
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
z wyjątkiem dni poświąteczuyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakayi i Administracji 
atie.s, Czarnieckiego 1. !2. — Ekapedysya miejscowa 

Agencjo dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż Hans-
swssaa i. 0- — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarta wolne od opłaty.
'Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K,, p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodssik naukowy i literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, dwieróroezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi ) K. 50 h., drudzy 60 h. „Frze» 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZIjŚÓ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. zezwolić naj miłości wiej radcy 
sądu krajowego w Stanisławowie, Kornelowi 
P r o s k n r n i c k i e m u ,  przyjąć i nosić papie­
ski krzyż honorowy Fro Ecclesia et Ponti- 
fice.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
następujących adjunktów sądowych : Dyoni- 
ztgo H ii  bo w i e k i  eg o z Przemyślan do 
Pruchnika, Włodzimierza R e c k a  z Borszezo- 
wa do Bóbrki, Mieczysława M o s s o r a  z 
Brzeska do Jarosławia, dr. Zygmunta J a ­
s i ń s k i e g o  z Tarnowa do Bóbrki, Jana S o- 
s e n k o  z Ozortkowa do Kozo wy, Michała 
S i w i ń s k i e g o  z Kossowa do Kut, dr. Adama 
S t r a w i ń s k i e g o  z Husiatyna do Kossowa, 
Samuela N e b e n z a h l a  z Birczy do Brodów, 
dr. Henryka D a n k n e r a  z Bełza do Nad- 
wórny, Filareta G r a b o w i e ń s k i e g o  z 
Gwoźdzca do Bolechowa, Wincentego Ko l ­
s k i e g o  z Ulanowa do Żółkwi, Leiba M a r k a  
z Tłustego do Pruchnika, Tadeusza W os a- 
n i n a  ze Zborowa do Lntowisk, Władysława 
B e c k e r a  z Z&błotowa do Baska, dr. Stani­
sława A r ł a m o w s  k i e g o  z Buska do Bro­
dów, Augusta Be z u e h e  z Pruchnika do 
Radymna, Władysława O l c h o w s k i e g o  z 
Boryni do Kałusza, Maryana S z w e d a  z

Ustrzyk do Mościsk, Franciszka K r a t o -  
c k w i l a  z Kamionki do Rożaiatowa, Juliusza 
W e r e * z e z y ń s k i e g o  z Cieszanowa do Ja ­
rosławia, Stefana Ł u k o w s k i e g o  z Bur- 
sztyna do Gródka, Jana H e r a s y  m o w i c z a  
z Niżankowie do Brodów, Szymona K n o p f a  
z Pruchnika do Sokala, dr. Filipa E w i n a  z 
Uhnewa do Trembowli, Zygmunta S m u l i ­
k o w s k i e g o  z Gródka do Lwowa, Adama 
Ż m u d z i ń s k i e g o  z Dynowa do Dobromila, 
dr. O traara .L inka z Kulikowa do Przemy­
śla, Stanisława K o w a r z y k a  ze Zbaraża do 
Gródka, Zygmunta D r a t h a  z Niemirowa do 
Sieniawy, dr. Witolda S ę k a  z Moaasterzysk 
do Lwowa, Augusta W i c e n t  owi ć  z a z 
Wyżnicy do Koemania, Józefa K a ł u ż n i a -  
c k i e g o  z Peezeaiżyna do Birczy, Stanisła­
wa Ś ii w i e ń s k i e g o  z Birczy do Dobromila, 
Stanisława S a h a n k a  z Rożniatowa do Bur- 
sztyoa, Stanisława S p ę d a k o w s k i e g o  z 
Kopyczyniec do żółkwi, Juliana R o m a ń ­
c z u k a  z Tłustego do Skólego, Romana J u- 
d e j k ę  z Barszczowa do Drohobycza, Hiero­
nima Ot . t o h a l l a  z Wojnicza do Kałusza, 
dr. Hermana P e r  ls  t o i n a  z Salstyn&do Ra- 
dowiec, Władysława J a w o r o w s k i e g o  z 
Radzieehowa do Przemyślan, dr. Juliusza Ł o- 
p u s z a / i a k . e g ą  z Łopatyaa do Drohobycza, 
dr. W e r h a r t o w a k i e g o  z
Podwołoczysk do Lwowa. Ryszarda P o r  a s a  
z Dorny do Sadagóry, Adama L e a c z o w  
s k i e g o  z Uhuowa do Podhajec;

dalej nadał adjunktom sądowym dr. 
Stanisławowi Z i ó ł k o w s k i e m u  w Rohaty­

nie i Aleksandrowi H i l l b r i c h t o w i  w Bu­
sku posady adjunktów sądowych bez oznaczo­
nego miejsca służbowego w okręgu lwowskie­
go wyższego sądu krajowego ;

następnie nadał adjunktom sądowym z 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
systemizowane posady adjunktów sądowych 
przy wymienionych niżej sądach powiatowych: 
dr. Edwardowi W i b i r a l o w i  w Szezercu, 
Józefowi K r a m e r o w i  w Kałuszu, Adamo­
wi S m a r z e w s k i e m u  w Busku, Antonie­
mu P r  z es ta  s z e w s k i e m u  w Szezercu i 
Aloizemu G i l r t l e r o w i  w Bóbrce;

w końcu zamianował kandydata nota- 
ryslnego Kornela B o j k i e w i c z a  w Borszczo- 
wie adjunktem sądowym w Wojaiłowie.

E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że kormsya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacji Stró­
że linii kolei państwowej Tarnów-Orló, odbę­
dzie się dnia 10 stycznia 1902 i rozpocznie 
o godzinie 10 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być wywła­
szczone wraz z planami, wyłożone będą po­
cząwszy od dnia 21 grudnia 1.9 0 ] r. stoso 
wnie do przepisu §. 14 ustawy z i 8 lutego 1878 
Dz, pr. p. nr. 80, w urzędzie grunnym w Stró­
żach przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Grybowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencji* dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanca !. §. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancji w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwiesacrwnie.
Dnia 31 grudnia 1901 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 25te losowanie 4*/0 obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatwier • 
dzonego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.5-58, 
wylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 18 oblig. z kup. po 20.000 K. 360.000 K. 

„ B 35 „ z  „ „ 10.000 „ 350.000 „
„ C 628 „ z „ „ 2.000 „ 1256.000 „
„ D 178 „ z „ „ 1.000 „ 178.000 „
„ E 358 s z „ „ 200 „ 71.600 „
n F  72 „ z „ „ 100 „ 7.200 „

Razem . 2,222.800 „ 
Lwów daia 12 grudnia 1901.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12

■> grudnia b. r. do 1. 136.650 w sprawie wzbro- 
i Ra z powodu panującej zarazy pomoru 

f  • przywozu świń z politycznych powia- 
■BokorodczAET i Gorlice do Węgier, — 

i i■'»mieszczone jes tv - „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru G-azefy Lwowskiej.

Ujejski należał do małego kółka przy­
jaciół, którzy w ostatnich latach życia ota­
czali Słowackiego.

Byli to: Zygmunt Szczęsny Feliński, 
późniejszy arcybiskup warszawski, Józef Rei- 
tzenheim, Cypryan Norwid i młody malarz 
francuski Karol Pettiniaud-Dubos.

Ujejski, który oddawna marzył o podróży 
do Ziemi Świętej, wybrał się w r. 1847 prze- 
dewszystkiem do Paryża, gdzie jako wolny 
słuchacz l!%ęssczał do Sorbonny i College de 
F rance.— Imię młodego poety było już gło- 
śnem w stolicy Francyi, więc okoliczność ta 
zbliżyła go do Adama Cartoryskiego, w któ­
rego domu bywał, do Bohdana Zaleskiego, 
Mickiewicza, Chopina i Słowackiego. Z auto­
rem „Balladyny" złączyły go też wkrótce 
Węzły najserdeczniejszej przyjaźni.

„Nadchodzące wszakże wypadki rewolu- 
cyi lutowej — jak pisze Antoni Bądzkiewicz 
w starannem i wyczerpującem studyum o tym 
przyjacielu Słowackiego — kazały zapomnieć 
Ujejskiemu i o poezyi i o literaturze w ogól­
ności. Umysł i serce jego ogarnęły _ objawy 
chwili bieżącej, widok tego wszystkiego, co 
miał przed oczyma; a jaki był stopień tej 
egzaltacyi uczucia, możemy nrieć przybliżone 
pojęcie z owego francusko-polskiego wier­
szyka p. t. L a  repubUgue, którego myśl miała 
być zapożyczoną z utworu Freiligratha. Wszyscy 
nasi poeci mało w ogólności korzystali z wier­
sza jambieznego, ale niezaprzeczenie żaden 
z tych, co korzystali, nie zrobił tak drgają­
cego życ-iem zastosowania, jak U jejski: obja­
wy dokonywającego się przewrotu społecznego, 
ów „błysk", „krzyk", „jęk", szczęk" etc. 
a „wszystko we trzech dobach"— przed oczami 
zdumionego czytelnika przelewają się jak lawa 
ognista z tego wezuwiuszowego serca poety. 
W takiem przeto usposobieniu nie mógł być 
biernym tylko widzem wszystkiego, cokolwiek

koło niego się działo i nie zamykał się w ta­
kich chwilach w samotnej pracowni literackiej, 
lecz owszem zawsze był na ulicy, a nawet po­
dobno jako pamiątkę owego upojenia chował 
(może i dziś chowa) kawałek aksamitu, zdo­
bytego w pałacu tuileryjskim.... Oczywiście 
takich trofeów nie zdobywa rycerz z rzemio­
sła, ale tylko rozpłomieniony do najwyższej 
potęgi poeta z c-zasów pierwszej doby roman­
tyzmu"*).

Dopiero w maju 1848 r. przez Drezno 
i Pragę Ujejski wrócił do kraju i wpadł w sam 
wir wypadków lwowskich.

Z przyjaznego stosunku dwóch poetów 
pozostał ślad w twórczości Słowackiego. Jest 
nim prześliczny wiersz poświęcony Ujejskiemu, 
napisany w listopadzie 1847 r.

Ojczyzna, Twoja święta kochanka,
Chodzi po łąkach, Pani słoneczna;

Ty idziesz za nią, jak duch baranka 
I wołasz: Wieczna!

Jeżeli drogę tęczami znacząc,
Wyżej poleci i tonie w mgłę,

To ty, baranek, stajesz i płacząc,
Wołasz: We, we!

Jeżeli z kwieciem ona swawoli 
I dłoń lito sną o czerń rozporze,

To ty, jak dziecię, wiesz, co ją boli,
I wołasz: Boże!

Gdy owies polski jak srebro brzęczy, 
Grusza szeleści i szumi kłos,

Słyszy Maryja pod bramą z tęczy 
Baranka głos.

Słyszy i mówi: Głośniej niż Święci, 
Głośniej niż lnteń anielskich strój,

Woła mnie z Polski od sianożęci 
Baranek mój.

*) „Kornel Ujejski". Zarys biografiezno- 
krytyczny. Kraków, (i. Gebethner i Sp. Peters­
burg. t sięgarnia polska Br. Rymowicz. 1893. 
Str. 25 i 26.

Trawki nie skubie, kwiatków nie zrzyna, 
Lecz oczy podniósł w słoneczną mgłę;

I wciąż się skarży jako dziecina:
We! we! — we! we!

Przezeń więc światu moja przytomność 
Rozbudza czucie, porusza czynność,

Bo w ustach jego baranka skromność,
W głosie niewinność....*)

Słowacki nadto obdarzył Ujejskiego 
akwarelą, malowaną w młodzieńczych latach 
swoich, która zdobiła ściany dworku Kornela 
w Pawłowie. Jest to widok robiony z natury, 
zdjęty zapewne z okolic Wilna lub Krze­
mieńca, którego podobiznę podałem w Nr. 42 
Tygodnika Ilustrowanego 1900 r.

Trzecią wreszcie i bardzo cenną pa­
miątką serdecznego stosunku dwóch wielkich 
poetów jest nieznany dotychczas list Słowackie­
go do Ujejskiego.

Zbierając szczegóły dotyczące życia Sło­
wackiego i poszukując jego korespondeacyi, 
prowadzonej z różnemi osobami, zwróciłem 
się jeszcze w 1893 r. do Kornela^ Ujejskiego 
z prośbą o użyczenie mi listów Słowackiego.

Jeden tylko list posiadał Ujejski, lecz 
prośby mej nie uwzględnił dla powodów, 
które w swej uprzejmej odpowiedzi wyjaśnił:

„List Słowackiego — donosi poeta z Wy­
gnanki Górnej d. 5 kwietnia 1893 r. — który 
posiadam, pisany do mnie na trzy miesiące 
przed śmiercią, jest poufnej natury porusza 
wspólne nasze wspomnienia, zajmuje się prze­
ważnie moją osobą i jako taki za mego życia 
bez ujawnienia nizkiej próżności ogłoszony 
być nie może.

Chory, ograniczyć się muszę na tych 
paru słowach, załączając wyrazy i t. d.

K. Ujejski“.
Dr. H. Biegeleisen, opracowując wyda­

nie dzieł Słowackiego, udawał się również do 
autora „Skarg Jeremiego" o szczegóły, doty­
czące Juljusza; lecz starań wydawcy pism

*) Pisma pośmiertne. Wydanie drugie. 
Tom I, str. 71.

Słowackiego nie uwieńczył skutek pomyślny. 
Ujejski przecież, odpowiadając p. Biegeleise- 
nowi, dorzucił słówko do charakterystyki swe-“ 
go przyjaciela, poparte zdaniem z listu jego 
wyjętem. Odpowiedź tę, którą w swoim cza­
sie p Biegeleisen pomieścił w jednem z pism 
lwowskich, uważam za właściwe w tern miej­
scu powtórzyć:

„Wspomnienia moje o Słowackim nie 
dostarczyłyby żadnego nowego, nieznanego 
rysu do charakterystyki ostatnich lat jego 
życia, a ta jest już dostatecznie wyświecona i 
określona. Trzebaby przytem mówić także 
o sobie i mówić publicznie, s to zawsze tchnie 
próżnością, jeśli nie zmusza nas do tego ko­
nieczna obrona.

Powiem jednak o Słowackim to, czego 
dotąd uie powiedziano.

Kto ukochał Juljusza, wdzięczny mu za 
to, co nam dał, niech krzywo nie patrzy na 
ostatnie lata jego żywota, w których on, wal­
cząc o nowe dla swego ducha zdobycze, rzu­
cał się w ognie mistycznych uniesień. Często 
ze złamaną bronią wychodzi z boju żołnierz 
zwycięski; podobnie on nadszczerbił *wój po­
tężny, poetycki talent, ale w bojowych ogniach 
zwyciężył, bo oczyścił się i lepiej uchrześci- 
janił.

Niechże każdy, wierzący w nieśmiertel­
ność ducha, cieszy się, bo Juliusz, pojony 
goryczą, mógłby był umrzeć z zatrutych r&n, 
a umarł tylko z sił wyczerpania, i umarł jak 
święty pełen miłości i przebaczenia, z lampą 
zapaloną na piersiach tam , gdzie dawniej 
tylko serce krwi pełne było. A Uraz mówi 
do nas : Przez gwiazdy i błękit jestem z oj­
czyzną moją i z  wami.

Co podkreślone, wyjęte z listu do mnie 
pisanego na trzy miesiące przed zgonem.

List ten za mego życia nie może być 
w całości ogłoszony.

K . Ujejski“*).
(Ciąg dalszy nastąpi).

________  Leopold Meyet.

*) Tydzień, dodatek literacki Kurjera  
Lwowskiego, Nr. 1 z d. 1 stycznia r. 1894.



CZĘŚĆ IIEUEZĘBOm

Lwów, 13 grudnia.

Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
H a r t e 1 odpowiedział na wczorajszem posie­
dzeniu Izby posłów Eady państwa — jak 
wiadomo — między innemi także na inter- 
pelacyę p. Romańczuka i tow. w sprawie zajść 
na lwowskim Uniwersytecie i masowego wy­
stąpienia ruskich studentów z tego Uniwer­
sytetu.

Pan Minister wskazał, że na podstawie 
Najw. postanowienia z dnia 4 lipca 1871 r. 
Uniwersytet we Lwowie urządzony został u- 
trakwistycznie, w ten sposób, że w przyszło­
ści w drodze legalnej tylko tacy profesorowie 
mogli otrzymać kated ry , którzy zdołali 
wykładać w polskim i ruskim języku. Zmia­
na tego stanu rzeczy nastąpiła z wydaniem 
Najwyższego postanowieńia z 27go kwietnia 
1879, które orzekło, że na lwowskim Uniwer­
sytecie ma być zaprowadzony język polski 
jako język urzędowania, a równocześnie jako 
język egzaminacyjny przy rygrozaeh ; to osta­
tnie, co prawda, z tem ograniczeniem, że utrzy­
mano możliwość składania egzaminów także 
w języku niemieckim, albo ruskim. Dalej idą­
cego żądania senatu akademickiego co do roz­
szerzenia praw języka polskiego na tym Uni­
wersytecie, nie uwzględniono.

Na tych ustawowych podstawach nastą­
piło dalsze tworzenie polskich i ruskich ka­
tedr na lwowskim.Uniwersytecie. Trzeba przy­
znać, że Rusini w tej chwili posiadają nie 
wiele katedr na lwowskim Uniwersytecie, ale 
droga do osiągnięcia dalszych katedr nauko­
wych stoi dla nich otworem przez bramy ha- 
bilitacyi. Jeżeli są dzielni ruscy kandydaci 
na akademicki urząd naukowy, to dotyczący 
fakultet z pewnością ewentualne prośby ich 
o subwencyę na dalsze wykształcenie się 
naukowe będzie badał i poprze, tak, jak to 
dotychczas było.

W tej mierze Pan Minister wyraźnie o- 
świadcza, że i on zdolnych kandydatów ru­
skich na akademickie stanowiska, jest skłon­
ny popierać. Dopóki na lwowskim Uniwersy­
tecie nie zapanują stosunki spokojne, jest rze­
czą niemożliwą uczynić cokolwiek w intere­
sie ruskich studentów. Powrót do <>!. -wiąz- 
ków jest pierwszym warunkiem 
zostały zbadane, aby usuw 
by one rzeczywiście z? 
władze z iwwnośtu ’ 
we u<..vB;rU to be..' 
rr"

Z LITIATUBT IMMM.
(„Hi story a ferm y afrykańskiej“ z  angielskiego)

(Ciąg dalszy).

V.
Mały Waldo całował kartki swojej książki 

do nabożeństwa, wznosząc oczy do nieba.
Kopje wznosił się na środku stepu, prze­

rywając monotonię krajobrazu; owce błąkały 
się od krzaku do krzaku; spokój niedzielny 
obejmował wszystko wokoło, a powietrze było 
prawie świeże.

Mały owad, czarny,- usiadł na kartce 
Biblii; chłopiec przypatrywał mu się cieka­
wie, bawiąc się posuwaniem go i przypatry­
waniem się ruchom maleńkiego stworzenia. 
Uśmiechał się przytem.

— Bądź bez obawy — szeptał — nie 
umrzesz. Pan Bóg ciebie kocha, opiekuje się 
tobą, przyjmie cię na swoje łono, wówczas, 
gdy przyjmie wszystkie stworzenia, aby z 
nich uczynić istoty szczęśliwe i doskonałe.

Zwierzątko uleciało, a pastuszek głaskał 
kartki książki pieszczotliwym ruchem.... A prze­
cież te kartki zasiały kiedyś zwątpienie w 
jego duszy i zachwiały gorącą wiarę dziecka, 
nasuwając mu grzeszne myśli i dziwne py­
tam a, na które nieboraczek nie umiał sobie 
odpowiedzieć!

„Dlaczego jedne pytania tak, a drugie 
inaczej rzecz jakąś przedstawiają? Ozy jedna 
historya mogła być opowiadana w dwa odrę­
bne sposoby ?

„Dlaczego w owych czasach wolno było 
człowiekowi nieraz czynić to, co dziś było 
zabronione pod grzechem śmiertelnym? Czyż 
były rzeczy, które z czasem dopiero uznane 
zostały] przez Boga za karygodne ?“

stracenia. Władze akademickie we Lwowie 
dały do poznania swą gotowość zajęcia ży­
czliwego stanowiska w kwestyi porozumienia 
się, oczywiście, o ile to ze względu na za­
chowanie ich powagi i godności jest dopu­
szczalne. Na Uniwersytecie lwowskim pa­
nuje swoboda uczenia się i żaden student 
nie może być zmuszony do słuchania wykła­
dów pewnego profesora, jeżeli istnieje uzu­
pełniająca katedra z tegoż zakresu. Oczywi­
ście, że takiego zastępstwa katedr nie można 
tworzyć z dziś na jutro, tem mniej, że Za­
rząd oświaty nie może istniejących ustaw, 
które nakazują uczęszczanie na pewne prze­
pisane wykłady, samowolnie zmienić, albo 
wbrew ustawie zwalniać studenta z takich 
wykładów. Interpelanci nie rozważyli dobrze, 
jakby to szkodziło porządkowi nauczania na 
Uniwersytecie, gdyby każdy profesor, który 
nie podoba się pewnej liczbie studentów, miał 
być zastąpiony przez innego, albo, gdyby do­
tyczący słuchacze byli zwalniani od wykła­
dów tego profesora.

P. Minister oświadcza dalej swoją go­
towość zbadania i życzliwego załatwienia 
każdego konkretnego zażalenia, na podstawie 
istniejącego stanu prawnego. Obawę, żeby 
ruscy studenci, w razie powrotu na Uniwer­
sytet lwowski nie byli narażeni na prześlado­
wanie, uważa P. Minister za bezpodstawną 
P. Minister nie chce zaprzeczyć, że odezwa 
rektoratu mogłaby była być wystylizowaną w 
inny może sposób, coby ją  ochroniło od każdej a 
zwłaszcza od złośliwej interpretacyi, ale przy 
objektywnem pojmowaniu nie można dopa­
trzeć się w niej zamiaru wezwania polskich 
słuchaczy do występowania przeciw ruskim. 
Twierdzenie, jakoby polscy studenci jawili się 
zaopatrzeni w broń, by zadać gwałt ruskim stu­
dentom, jest niezem więcej, jak tylko prostem 
twierdzeniem. (Zaprzeczenieze strony Rusinów) 
Jak wszyscy przypuszczają, masowe wystąpie­
nie ruskich studentów z Uniwersytetu, tworzy 
świadomy, może nawet zewnętrznymi powo • 
darni wywołany dalszy ciąg owych ekscesów, 
co do których interpelanci sami przyznają, 
że postępowanie podczas nich było rzeczywi­
ście brutalne i nielegalne.

P. Minister nie może złożyć oświadcze­
nia o zachowaniu się władz akademickich in­
nych Uniwersytetów, do których zgłosili się 
w wielkiej liczbie studenci ruscy, opuszczający 
lwowski Uniwersytet. Na wypadek jednakże,
,gdyby tam studenci zostali przyjęci, zwraca 
" ui Minister ich uwagę we własnym ich in- 
Aręsie, że gdyby miało chodzić tylko o wpis 
■ .V'. r: w dla ratowania półrocza, bez uczęszcza- 

■ .^wykłady, to wydcny będzie najostrzei- 
'lo/c^er.io do wU U -iiwfcrsyffcikich, aby 

tf .órzy .. " w •ckłady,

.,; ; n HJjił.;
!, '.-.lok uczyniony w : *-

..;;vti*kł ii-^u żn ien iu  i starali się o przyję-

Tak, kartki Boskiej księgi zachwiały je­
go wiarą, zmroziły serce i zatruły promienną 
niewinność pierwszych lat jego.... Obecnie, 
pieścił ręką te kartki.

— Pan Bóg sam to wie — mówił — 
a my, my nie możemy rozumieć tych rzeczy.

A petem cichutko kończył:
— Słyszałem Twój głos dziś rano, za­

nim się moje oczy otwarły.... Czułem Ciebie 
dziś obok siebie, o Panie 1 czemuż kochasz 
mnie tak bardzo ?

Oblicze jego rozpromieniło się.
— Od czterech miesięcy zwątpienie ode­

szło odemnie. Jesteś dobry! Jesteś miłosier­
ny.... Cierpienie moje było straszne.

Zaśmiał się słodko.
— A wtedy, gdy byłem tak bardzo 

nędzny, Tyś mnie kochał, a ja  nie wiedzia­
łem o tem. Ale teraz już wiem.... już wiem. .

Zaczął śpiewać hymny, które lubił da­
wniej, wtedy, gdy wierzył tak gorąco. Owce 
i barany zwróciły ku niemu duże swoje, ła ­
godne oczy. Błogość niewypowiedziana zalała 
duszę małego pastuszka, a przed jego oczami 
przesuwało się widzenie:

Przebył dolinę śmierci i kroczył po 
wybrzeżu, stawiając nogi w wysokiej trawie. 
Zdała, na łące, szła ku niemu istota z aureolą 
nad głową. Ta postać nadnaturalna nie była 
aniołem, był to Jezus, Syn Boży, który czy­
nił mu znak, aby się zbliżył. Wal do rzucił 
się do stóp Boskiego Zbawiciela i dotknął ich 
ręką. T ak ! czuł te święte stopy w swoich 
drżących dłoniach! Pochylił twarz do samej 
ziemi, a gdy ośmielił się podnieść oczy, obli­
cze pochylało się ku niemu, a przedziwne 
oczy patrzały na niego łaskawie i czule....

Mały pasterz doznał takiego wzrusze­
nia, że zadrżał od stóp do głów i nagle wró­
cił do rzeczywistości.

— Och! mój Boże, daj, żebym umarł — 
błagał — daj, żebym umarł! Chcę Jego wi­
dzieć, Jego podziwiać, dotknąć Jego.... Daj 
mi umrzeć, Boże m ój!

Poruszył drżącemi rękami.
— Nie mogę czekać dłużej.... Pozwól 

rai umrzeć! Chcę Go widzieć. Pozwól mi 
Umrzeć prędko, ja chcę iść do Niego...,

cie napowrót na Uniwersytet lwowski, gdzie 
im senat akademicki nie odmówi ochrony. 
Z mojej strony mogą być pewni życzliwego 
poparcia, dopóki idą drogą legalną. (Oklaski).

Rada Państwa.

(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby postów w cl. 12 grudnia b. r.)

Wiedeń, 18 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów toczyły się w dal­
szym ciągu obrady nad projektem ustawy o 
zawodowych spółkach rolniczych. Pierwszy 
przemawiał dr. Dyk, następnie zaś hr. Ske -  
n e i Młodoczech p. J a r o s z ,  obaj zgodnie 
oświadczając się za zasadami omawianej usta­
wy. Następnie rozprawę zamknięto i jako mó­
wca generalny pro przemówił p. T o 11 i n g e r. 
Mówcą generalnym contra był p. F i e d l e r ,  
poczem na wniosek referenta P o y s e g o  u- 
chwalono przejść do rozprawy szczegółowej. 
Przy zaragrafie pierwszym zabierali głos pp. 
P o s p i s c h i l ,  S t e i u e r ,  T a m b o s i  i H o f- 
f e r ,  poczem rozprawę zamknięto i general­
nym mówcą pro wybrano hr. Sz e p t y c k i e g o .

Mcwea zaznaczył, że ustawa o zawodo­
wych stowarzyszeniach rolniczych może być 
tylko pod tyra warunkiem pożyteczną, jeśli for­
ma organizacji odpowiadać będzie we wszyst­
kich szczegółach stosunkom faktycznym, po- 
wtóre, jeśli będzie do dyspozycyi odpowiedni 
materyał w ludziach. Ze względu na różno­
rodność stosunków w poszczególnych prowin- 
cya-ch może to być tylko t. z w. ustawą ra ­
mowa, to jest zawierająca ogólne normy, w 
obrębie których bliższe postanowienia wyda 
ustawodawstwo krajowe. Jeśli ustawa nie ma 
być tylko szablonowa, lecz ma odpowiadać 
rzeczywiście celowi, należy Sejmom zostawić 
co do niej wolną rękę. Z tego stanowiska oce­
nia ją także Koło polskie. Mówca wskazuje, 
że nawet w Prusiech przy wydaniu ustawy 
o Izbach rolniczych kierowano się zasadą au­
tonomii. Nie chcąc przesądzać o zachowaniu się 
Sejmu galicyjskiego w tej sprawie, mówca jest 
pewny, że Sejm zajmie się nią bardzo szcze­
gółowo, oczywiście, jeśli w ogóle dany będzie 
Sejmom czas dostateczny do obrad. Hr. Sze­
ptycki omawia następnie rozwój rolniczych 
stowarzyszeń w Galicyi, szczególuie zaś dzia­
łalność Towarzystw lwowskiego i krakowskie­
go oraz Towarzystwa Kółek rolniczych. Mó­
wca podnosił potrzebę, aby Państwo dostato 
czuie subweneyonowało zawodowe sf->w-vr'-■ 
szonió vcU U z; bez c&Łgo e-

o.ajżywctnńjjaŁ.- i-.,- * imaleze, z całą ener­
gią stanie w obronie słusznych żądań. (Okla­
ski u Polaków).

Wybuchnął płaczem i upadł na kolana. 
Pozostał zatopiony w głębokiej i gorącej mo­
dlitwie, a potem podniósł się, nieco uspo­
kojony.

— Tak, bodę czekał, mój Boże, jeżeli 
każesz! Ach!  powołaj innie prędko do sie­
bie! Pragnę Ciebie.... rychło.... rychło....

Usiadł na ziemi i znowu spoglądał na 
step, oczami, na których łzy jeszcze nie obe­
schły.

Ciotka Sannie umieściła się we wcho- 
dowej sali fermy w dużym fotelu. Trzymała 
w rękach książkę % hymnami zamkniętą na 
srebrne klamry, a na szyi miała zawia/zsną 
białą fularową chustkę bardzo czystą; nogi jej 
opierały się na drewnianym stołeczku.

Em i Lyndall w świeżych fartuszkach 
i w nowych bucikach siedziały w tym sa­
mym pokoju. Służąca, Hotentotka, bardzo wy­
strojona, z biodrami opasanemi białą płachtą, 
stała oparta przy drzwiach obok swego mę­
ża, który z wełniastą czupryną starannie wy- 
cze-saoą i nasmarowaną oliwą, patrzył szty 
wn’e na, końce swoich lakierowanych buci­
ków. Służący Kafrowie nie, bywali, dopuszcza­
ni na nabożeństwa niedzielne. Ciotka Sannie 
utrzymywała, że oni pochodzą od małp i 
wcale nie mają potrzeby być zbawieni. Re­
szta personalu fermy zgromadziła się tak­
że czekając na przyjście odprawiającego na­
bożeństwo.

Za chwile potem wszedł Bonaparte Bleu- 
kins z Ottonem pod rękę. Bonaparte świe­
tnie się przedstawiał w pożyezonem ubra 
niu, dokompletowanem świeżą koszulą i nie­
pokalanej białości kołnierzem. Otto w starych 
sukniach codziennych, rzucał na swego to­
warzysza pełne zachwytu spojrzenia.

U wejścia, Bonaparte zdjął kapelusz z 
głowy z wielką godnością, podsuną? kolnie 
rzyk do góry i wkroczył do sali. Skierował 
się od razu do wielkiego stołu stojącego na 
środku i pochylił się w milczącej modlitwie.

Ciotka Sannie popatrzyła na swoją Ho- 
tentotkę, a Hotentotka popatrzyła na ciotkę 
Sannie.

Była jedna rzecz na świecie, dla której 
ciotka Sannie wyzuawała głębokie popzano-

Następnie przyjęto §. 1 i na wniosek 
referenta p. Poysego przystąpiono do dyskusyi 
nad,§§. 2 do 11 łącznie, poczem obrady przer­
wano.

Zabrał jeszcze głos p. August S e h n a l  
wyjaśniając kwestyę sfałszowania podpisu po­
sła Lupula na interpeiaeyi, poczem o godzi­
nie pół do 6 posiedzenie zamknięto.^ Następne 
dzisiaj o godz. 11 przed południem.’

Podatek od biletów kolejowych.
Wiedeń, 13 grudnia. Subkomitet komi- 

syi podatkowej rozpoczął wczoraj rozprawę 
ogólną nad przedłożeniem rządowęm o p o d a ­
t k u  o d  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h .  Referent 
poseł G o e t z  oświadczył się za zmianą pro­
jektu w tym duchu, aby podatek nie był za­
prowadzony. jak Rząd sobie tego życzy, w 
jednolitej wysokości 12 prc. dla wszystkich 
klas, ale żeby go oznaczyć progresywnie w 
ten sposób, iżby dla klasy I. wynosił 18, 
dla II. 14. a dla III. 10 procent. Także bi­
lety wolne od opłaty, o ile nie są wydawa­
ne ze względów służbowych lub w interesie 
dobroczynności, powinnyby być obłożone ja ­
kimś podatkiem. Po przemówieniu kilku po­
słów, a także P. Ministra skarbu dr. Boehm- 
Bawerka, obrady przerwano.

Sprawa wrzesmska 
w parlamencie niemieckim.

Ponieważ berlińskie Biuro Wolfa po­
dało w zbyt zwięzłem i przez to samo nie- 
dokładnem streszczeniu mowę księcia Ferdy­
nanda R a d z i w i ł ł a  wygłoszoną w parla­
mencie niemieckim na uzasadnienie interpe- 
lacyi w sprawie wrzesińskiej, a to właśnie 
przemówienie było zawiązkiem całej obszer­
nej, a nieskończonej jeszcze dyskusyi, przeto 
podajemy wywód księcia w obszerniejszem 
brzmieniu.

Powiedział o n : Powodem, który moich 
kolegów i mnie skłonił do przedłożenia ni­
niejszej interpeiaeyi panu kanclerzowi, jest 
w pierwszej linii nasz obowiązek bronie­
nia narodowej godności tych kół ludności, 
klóre nas jako swych przedstawicieli wysła­
ły do tej wysokiej Izby, godności, którą tem, 
co nam o wypadku wrzesińskim wiadomo, 
uważamy za poniżoną. Tem mniej brać to 
nam można za złe, gdyż właśnie kwestya, łą­
cząca ł +vmi wypadkami, leży w ogni- 

l: o.fcj akcyh '■fórą prowadzi nasze
wysokiej Izbie a także i w pru-

’dki wrzesińskie niena- 
do korauo: . . Rzeszy, lecz Prns, jako 

państwa związkowego, elementarne jednak 
wzburzenie nie tylko bezpośrednio intereso­
wanych kół, lecz całej opinii publicznej Nie-

wanie, rzecz która lepszą ją czyniła, na czas 
jakiś, a tem był widok pięknego ubrania, po­
łyskującego nowością. To jrj nasuwało na 
myśl pastorów protestanckich, mistrzów ewan­
gelickich, starszych w narodzie, którzy za­
siadali w niedzielę na najwyższej ławce w 
kościele, tacy szanowni i poważni z wypo­
madowanymi włosami, w długich surdutach... 
To jej nasuwało myśli o niebu-, gdzie wybrani
i. aniołowie musieli mieć tuniki z czarnego 
błyszczącego sukna...

Żałowała, że nazwała Bonapartego zło­
dziejem, i ^żebrakiem. Miała nadzieję, że 
stary dozorca nie powtórzył mu tych o- 
belg. Zachwycała się ubraniem cudzoziem­
ca, zadając sobie pytanie, jak też on je 
ukrywał pod starymi swoimi łachmanami? 
Był to pan, prawdziwy pan, bez żadnej wąt­
pliwości...

Tymczasem rządca zaczął nabożeństwo, 
czytaniem hymnu. Bonaparte wzdychał za 
każdym wierszem, a dwa razy za każdą zwrot­
ką. Ciotka Sannie wiedziała, że niektóre oso­
by wzdychały podczas modlitwy, aby okazać 
swoją pobożność i wzruszenie, tak samu wuj 
jej, stary Jan Yanderlinde wzdychał za­
wsze cd czasu swego nawrócenia a ona wie­
rzyła, że ten zwyczai oznaczał u niego stan. 
szczególniejszej łaski; ale wzdychać dwa ra­
zy ? .. Co za wyjątkowość! Ciężka masa jej 
ciała była tem poruszona do głębi... 1 ona 
ośmieliła się pięść ukazać temu świątobliwe­
mu człowiv'kowi!

Wszyscy poklękali.
Ciotka Sannie ważyła dwieście funtów 

i nie mogła pójść za ogólnym przykładem. 
Siedziała więc na swoim fotelu zakrywając 
twarz rękami, a z po za palców spozierała 
na plecy cudzoziemca. Nie mogła słyszeć te ­
go, co on mówił, a chociażby słyszała nie 
byłaby zrozumiała, ale zachwycała się gorli­
wością i zapałem jego modlitwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mieć było dla nas wskazówką, że i uczucia 
narodowe mniejszości w tej Rzeszy powinny 
znaleźć uwzględnienie i stać się przedmiotem 
obrad tej Izby, tein więcej, że mamy su­
mienne przekonanie, iż swoboda, jakiej zaży­
wać powinniśmy w obronie naszego języka 
macierzystego, mogłaby być praktykowaną bez 
ujmy dla niemieckiego narodu.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę przedsta­
wicieli niemieckiego narodu i rządu Rzeszy, 
czy w rzeczywistości dla powagi i dobra Rze­
szy niemieckiej jest koniecznem, aby narodo­
wą mniejszość, która biegiem wypadków do­
stała się pod panowanie Prus, npośl- dzać i 
gnębić w ten sposób, że prędzej czy później 
wytępienie tej narodowej mniejszości w obrę­
bie Rzeszy i to środkami szczególniej pań­
stwowymi, nastąpić musi. I czy raczej nie 
leży więcej w interesie powagi Rzeszy, by tej 
narodowej mniejszości, która nie może i nie 
chce pozwolić na odebranie sobie, po ojcach 
odziedziczonej narodowej odrębności, wymie­
rzyć należną jej sprawiedliwość.

Zwracam się do uczuć ludzkości i do 
poczucia sprawiedliwości pana kanclerza, któ­
ry przecież nie zechce wieńca sławy Rzeszy 
niemieckiej obciążyć rosą łez ciężko dotknię­
tych matek.

Przytoczywszy następnie słowa jednej z 
matek wypowiedziane podczas procesu gnie­
źnieńskiego: „Gdy moje dziecko mogę słu­
chać katechizmu, jest to cale moje szczęście, 
cała moja radość, cały mój majątek14, przed­
stawił książę Radziwiłł sprawę wrzesińską i 
powiedział, że dopóki Kościół ma prawo prze­
mawiać po polsku z kazalnicy do polskich 
dzieci, jest świętym obowiązkiem rządu te 
święte słowa wpajać polskim dzieciom po 
polsku.

Przez to, że przedstawia się polskim dzie­
ciom język ojczysty jako pośledniejszy, wy­
twarza się u nich pewne uprzedzenie przeciw 
szkole, pewien opór. Najnowszy zasmucający 
owoc pruskiej polityki szkolnej nie odpowiada 
wcale tradyeyom dawniejszych władców pru­
skich w traktowaniu polskich poddanych.

Mowea omawia historyę kwestyi pol­
skiej 1 djłijie tekst uroczystych przyrzeczeń 
danych narodowi poisKiemu przei i'ryvferyka 
Wilhelma III. O przyrzeczonym dawniej sza­
cunku dla mowy polskiego ludu nic dziś nie 
słychać. Dojdzie do tego, że polskim rodzi 
nom we własnym domu zabronione będzie 
mówić po polsku ; rząd wyrugowawszy polską 
mowę ze szkół, zechce ją  może wytępić wśród 
rodzin. Nawet protestanccy Niemcy oburzają 
się na te pogwałcenia. Podniesiony przeciw­
ko nam zarzut, że my tu występujemy z pol- 
skiemi zachciankami i skargami musi być 
uważany wśród istniejących realnych stosun­
ków za prawdziwie śmieszny. Kanclerz po- 
winienby namyśleć się czy nie o uleżałoby wy­
dać rozporządzenia, któreby wpłynęło na uspo­
kojenie ciężko poruszonej ludności polskiej, 
w której wzburzeniu, mimo całej namiętno­
ści, tkwi przecież wysoko moralne jądro. — 
W każdym razie mam nadzieję, że odpowiedź 
kanclerza uwzględni zdanie: homo sum; ni­
hil hu/mani a me alienum puto.

Z Koła polskiego przemawiał także, jak 
wiadomo z telegraficznego doniesienia, dr. 
D z i e m b o w s k i .  Mowa jego wywarła ogól­
nie nader korzystne wrażenie, była bowiem 
wygłoszona z wielką swadą, a nacechowana 
doskonałą znajomością rzeczy i opanowaniem 
materyału.

Interpelantów popierał gorąco pos. Roe-  
r e n  (z centrum). Mowa jego zasługuje także 
z tego względu na podkreślenie, że wyszła z 
ust urzędnika, zajmującego wysokie stanowi­
sko w hierarchii sądowej. Ten wysoki urzę­
dnik i znawca prawa, z trybuny parlamentar­
nej rzucił anatema na postępowanie władz, 
które „z minimalnego przestępstwa zrobiły 
wielką sprawę kryminalną44 ‘

Poseł socyalistyezny L e d e b o u r  ujmu­
jąc się za Polakami, stanął na stanowisku, 
że szkoła ludowa bez języka ludowego jest 
potwornością.

Poseł K o m i e r o w s k i  nie przyszedł 
do głosu, zaznaczył atoli do porządku dzien­
nego, że odroczenie rozpraw pozbawiło go 
możności sprostowania szeregu fałszów i 
cyfr podanych przez narodowo-liberalnego 
posła Sattlera, co do szkół ruskich w Ga- 
licyi.

Obrady trwały bez przerwy od godziny 
1 w południe do 6 wieczorem. Wniosek o 
odroczenie ich przyjęto znaczną większością 
głosów. Dalszy ich ciąg nastąpi dopiero po 
tery ach świątecznych, które rozpoczęły się 
wczoraj.

Na liście mówców znajdują się prócz 
dr. Komierowskiego: znany przywódca ba- 
katystów Tiedemann, dalej Lieberman von 
Sonnenberg (antisemita), Bachem (centro­
wiec), Delsor (Alzatczyk) i Gersdorfi (kon­
serwatysta).

Z Rossyi.
(Nowy wiceminister oświaty. — Projekt zapro­
wadzenia ziemstw. — Demonstracya w Kijowie

przeciw panslawiście Wergunowi.)
O mianowanym świeżo wiceministrem 

oświaty Zengerze, dotąd kuratorze warszaw­
skiego okręgu naukowego, podają dzienniki 
następujące szczegóły: Po ukończeniu w r. 
1874 wydziału historyczno - filologicznego w 
Uniwersytecie petersburskim, Zenger został 
nauczycielem języków starożytnych w V. gj- 
mnazyutn petersburskiem. W r. 1875 miał 
się do Berlina, gdzie w ciągu dwóch lat słu­
chał wykładów" historyi. W r. 1877 otrzymał 
posadę nadzwyczajnego profesora historyi po­
wszechnej w instytucie historyczno - filologi­
cznym w Niżyoie. W r. 1883 wydelegował 
go tenże instytut do Rzymu do biblioteki wa- 
kańskiej. W r. 1884 po złożeniu egzaminu 
otrzymał stopień magistra literatury rzymskiej. 
W r. 1885 Zenger przeniesiony został na służ­
bę do Uniwersytetu warszawskiego w chara 
kterze docenta historyi powszechnej. W r. 1887 
otrzymał nominaeyę na nadzwyczajnego Dro- 
fesora literatury rzymskiej, w r. 1894 na pro­
fesora zwyczajnego, a. w r. 1896 na dziekana 
wydziału historyczno-filologicznego. W r. 1897 
mianowany został rektorem Uniwersytetu war­
szawskiego, w marcu 1990 r. kuratorem war­
szawskiego okręgu naukowego, obecnie zaś 
wiceministrem oświaty.

Dzienniki dowiadują się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych opracowało już nowy 
projekt ziemstw w guberniach, które ich nie 
posiadają. Według projektu, tworzone być 
mają ziemskie komitety gubermalne, pod prze­
wodnictwem gubernatora, z przedstawicieli 
wydziałów i radnych, mianowanych przez mi­
nistra- spraw wewnętrznych. Komitet otrzyma 
szerokie pełnomocnictwa i zastąpi zgromadze­
nia ziemskie. Organami wykonawczymi jego 
będą urzędy, złożone z członków, mianowa­
nych przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 
W powiatach tnają być utworzone ziemskie 
komitety powiatowe, a władzę wykonawczą 
będą piastowali pełnomocnicy.

W korespondencji z Kijowa podaje N a­
woje Wreniia następujące szczegóły o p„*>Je- 
k«yi znanego działacza Werguna. W d. 30 
listopada w sali popisowej uniwersytetu ki­
jowskiego odbywał-» się zebranie ogólne ki­
jowskiego słowiańskiego Towarzystwa dobro­
czynności, którego prezesem jest prof. Flo- 
riński. Na zebraniu tern redaktor i wydawca 
czasopisma Słowiańską Wiele, wydawanego 
w wieduiu, p. Wergun, miał wygłosić odezyr. 
p. t, „Ruś zaknrdonowa i słowiańszczyzna na 
progu wieku XX.44 W sali było pełno słu­
chaczów.

„Prelegent mówiąc o separatyzmie Sło­
wian napomknął, że obecnie Ruś halicka, bu 
kowińska i węgierska podobne są do trzech 
odciętych palców Rusi. A gdy p. Wergun 
powiedział, że wyraz „Rusin, stosowany do 
ruskich haliezan11, jest wymyślony przez Po­
laków, którzy dążą bądź co bądź do wytwo­
rzenia jakiegoś osobnego plemienia Białoru­
skiego, wtedy rozległy się w sali ogłuszające 
gwizdania; wiele osób stukało krzesłami po­
częto demonstracyjnie wychodzić, trzaskać 
drzwiami i t. p. Inna cześć publiczności sta­
rała  3 ę zagłuszyć gwizdanie okłąskami i o- 
znakami zachęty. Napróżno prelegent odwo­
ływał się do „ h o n o r u  słowiańskiego44 demon­
strantów, skandal trwał dalej.

„Dalszy ciąg wykładu ciągie przerywa­
no gwizdaniem i okrzykami: „dosyć1'! Wśród 
takiej wrzawy p.  Wergun zaledwie zdołał 
skończyć wykład. Po odczycie tłum demon­
strantów wyszedł z sali z okrzykam i i śpie­
wami przy akompaniamencie gwizdawtk.

„Jaki sens miała ta c a l a  demonstracya, 
trudno powiedzieć. P. Wergun jest jednym 
z przedstawicieli partyi staroruskiej, propa­
gującej między Słowianami zachodnimi ideę 
zbliżenie się i zlania z Rossyą44,

K R O F I K A

Lwfao, 13 grudnia.

— JE . P an  N am iestn ik  Leon hrabia 
Piniński powraca dzisiaj wieczorem z Wiednia 
do Lwowa.

— P. M arszałek  k ra jo w y  Audrzej hr.
Potocki powrócił dziś rsno do Lwowa.

—  Wiadomości osobiste. Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Jan Dylewski, 
wróciwszy % wizytacyi, objął urzędowanie.

— Dyrekcya poczt i telegrafów ogła­
sza, że z dniem 15 b. m. zaprowadzoną zostanie 
przy urzędzie pocztowym i telegraficznym w 
Bochni całodzienna służba telegraficzna.

— Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Korczynie (powiat 
Krosno) przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wym stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— Wiadomości kościelne. Arclńdyece- 
zya lwowska obrz, łać. Odznaczeni: przewile-

jem noszenia Roch. et Mant, ks. Kazimierz 
Aktyl, proboszcz i dziekan w Busku; ks. Jan 
Stachów, proboszcz i dziekan w Złoczowie.

Administratorem w Dunajowie, po dobro­
wolnej rezygnacyi ks. Jana Pasiuta z benefi 
cyum, został zamianowany ks. Edward Pa­
sieczny.

Zamianowany zastępcą katechety w gi- 
mnazyum w Brodach ks. Andrzej Nogaj, wika- 
ryusz w Kołomyi.

Przeniesieni: ks. Franciszek Jasło wski z 
Liczkowic do Tartakowa; ks. Stanisław Piechna 
z Sokala do Kołomyi, ks. Aloizy Nodzyóski, zak. 
Br. Mn. ze Lwowa do Sokala.

Konkurs na opróżnione probostw o w D u ­
najowie rozpisano z term inem  do 15 stycznia 
1902 r

W dyeeezyi tarnowskiej obrz. łać. prezeutę 
na probostwo w Szczawnicy otrzymał ks. Jan 
Sowiński, wikary przy katedrze w Tarnowie.

— Z U niw ersy tetu . P. Józef Mątwi as, 
rodem z Karowa, o trzym ał na tu tejszym  Uni­
wersytecie stopień doktora p raw .

— Pomyślny sk u te k  odniosły starania 
profesorowej Ochenkowskiej i grona pań lwow­
skich Na wentę przedświąteczną, zapowiedzianą 
na najbliższą niedzielę, nadesłano już z miasta 
i z okolicy 600 cennych fantów. Zwierzyna, wę­
dliny, ptactwo, cukry i bakalie reprezentowane 
są tutaj bardzo obficie, a wśród fantów osobnej 
loteryjki dla dzieci, znajdujemy obok przeróżnych 
krajowych zabawek, przepyszne lalki, przystro­
jone w pierwszorzędnym lwowskim zakładzie 
mód. Nie jest to czcza rekiama, ale rzeczywista 
prawda. Ofiarne kupiectwo nasze i tym razem 
nie pozostało głuche na wezwanie komitetu: na­
desłane przez rozmaite firmy przedmioty, posia­
dają niemałą wartość realną i artystyczną. Przy­
gotowano wszystko, by publiczność opuszczała w 
niedzielę salę „Sokoła44 z szczerem zadowoleniem. 
Ze będzie tara tłumno — nie wątpimy.

— D ziennika urzędow ego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 44 wydany 
dnia 11 grudnia b, r. zawiera: Okólnik c. k 
Rady szkolnej do dyrekcyi wszystkich gimna- 
zyów, szkół realnych, przemysłowych, handlo­
wych i seminaryów nauczycielskich męskich, w 
sprawie udziału uczniów w demonstracjach uli­
cznych ; Wiadomości osobiste; Książki szkolne 
j naukowe; Konkursa.

— Posiedzenie Towarzystwa AWogAzne- 
go odbędzie się w sobotę dnia !4 b. ra., o go 
dżinie 6 wieczorem w sali instytutu archeologi­
cznego na Wszechnicy. Prof Stanisłuw Schnei­
der będzie miał odczyt p. t :  „Nowe poglądy na 
cywilizację grecką14.

— Odezwa. W wykonaniu uchwały To­
warzystwa lekarskiego lwowskiego zawiązała się 
z grona jego komisya przemysłowo-lekarska, i  t.ó- 

rej zadaniem jest działać w kierunku podniece­
nia krajowego przemysłu lekarskiego, mianowi­
cie wspierać już istniejącą wytwórczość na polu 
śiodków leczniczych i hygienicziiych, a zarazem 
zachęcać i pobudzać do wyrabiania przetworów, 
dostarczanych nam dotąd z zagranicy tak, 
jak to od wielu lat czyni już z pożytkiem ko­
misya przemysłowo-lekarska, wybrana z łona 
To w. lekarskiego krakowskiego.

Przemysł lekarski stanowi znaczną gałąź 
ogólnego przemysłu, tak więc, jak kraj cały 
stara się o popieranie przemysłu swojskiego, 
chcą również i lekarze w pracy tej wziąć udział 
w swoim zakresie.

Dużo już pod tym względem zrobiła po­
dobna do naszej komisya krakowska; obecnie 
chodzi o rozszerzenie działania i na wschodnią 
część kraju, gdzu- włośnie znajduje odbyt bardzo 
dużo przetworów i wyrobów zagranicznych, któ- 
reby s:ę snadnie dały zastąpić naszymi.

Suma pieniędzy, idących z kraju za gra­
nicę na przetwory lecznicze, hygieniczne, od- 
żyweze, wyroby chirurgiczne, opatrunki, dalej 
na rozmaite środki farmakologiczne, jest wcale 
pokaźna. Część tej sumy możemy zatrzymać u 
siebie i fco znaczna, o ile nie chodzi o
wyroby, których mieć nie. możemy w naszym 
kraju

Ma się rozumieć, że wyroby nasze nie po­
winny ustępować w jakości i we wszystkich 
własnościach wyrobom obcym, przeto komisya 
może popierać te tylko wyroby, których wytwa­
rzanie odbywać się będzie pod nadzorem i kon­
trolą kotnisyi,

W tym też celu zwraca się komisya do 
wszystkich przemysłowców, wyrabiających lub 
mających zamiar wyrabiać przetwory lecznicze, 
w ogóle do osób zajmujących się przemysłem 
lekarskim, a więc do wytwórców wyrobów le­
czniczych, hygienicziiych, odżywczych, opatrun­
kowych, przyrządów i przyborów lekarskich 
wszelkiego rodzaju, do zarządów zdrojowych i 
kąpielowych, aby, chcąc uzyskać polecenie znaw­
ców zawodowych zgłaszali się do komisyi, któ­
rej zadaniem będzie następnie wyroby wypróbo­
wane otaczać opieką i popierać.

We Lwowie, w grudniu 1901.
P rof dr. A . Beck, prezes Tow. lekar­

skiego lwowskiego. Prof. dr. A. Grluzińshi, 
prezes komisyi przemysłowo lekarskiej. Dr. Sta­
nisław Eljasz Radsikoioski, sekretarz komisyi 
przemysłowo-lekarskiej.

We wszystkich sprawach należy się zgła­
szać pod adresem: Komisya przemysłowo-lekar- 
ska Towarzystwa lekarskiego lwowskiego we 
Lwowie — Klinika lekarska.

— Serdeczną owacyę urządzili onegdaj 
słuchacze architektury na Politechnice profeso­
rowi swemu p. Antoniemu Popielowi z okazji 
odsłonięcia pomnika Ujejskiego. Po długich okla­
skach jakimi powitano wchodzącego do sali wy­
kładowej artystę, przemówił doń imieniem mło­
dzieży technicznej p. Klimczak.

P- Popiel wzruszony, w krótkich lecz ser­
decznych słowach podziękował za okazaną mu 
życzliwość.

U czta pożegnalna. W sali górnej 
restauracji Orłowskiego w pasażu Mikolascha 
żegnali wczoraj ezłonkowie Towarzystwa poli­
technicznego i grono przyjaciół wspólną ucztą 
p. Jana Matulę, starszego radcę budownictwa i 
sz^fa departamentu wodnego w Namiestnictwie, 
który przenosi się na stały pobyt do Krakowa.

W czasie uczty wzniesiono szereg toastów, 
w których podnoszono zasługi, położone przez 
p. Matnię około reguiacyi rzek galicyjskich.

— Z akład  artystyczno-fotograficzny „Ma- 
rya44, dobrze zuauy i cieszący się uznaniem za- 
służonem, przeniesiony został do nowego lokalu 
przy ul. Łyczakowskiej 9- Urządzenie jego jest 
eleganckie i gustowne, a co równfe ważne, po­
łączone z wygodą dla publiczności.

— Z Tow. łyżw iarskiego. W niedzielę, 
15 b. m., odbędzie się na stawach Panieńskich 
uroczyste otwarcie tegorocznego sezonu łyżwiar­
skiego.

Imir, arbtycznych ludów bożek lodu, wkro­
czy na tor, by roztoczyć panowanie nad żywio­
łem podległym swej władzy, a z upływem chwil 
kilku doświadczyć i na sobie zmiennych kolei 
losu i rozpłynąć się w strzelistych światłach w 
niebiosa i z niebios spływających.

A także i na święta Bożego Narodzenia i 
na dni następne, przygotowują się na stawach 
niespodzianki. Tradycyjna choinka darzyć będzie 
upominkami młodych i starych, a w szczegól­
ności na zakończenie dogorywającego roku wy­
daną będzie uczta na lodzie w wieczór Sylwe­
strowy, na którą wydział Towarzystwa dziś już 
członków i uieczłonków zaprasza.

—  W alne zgrom adzenie członków 
„Związku polskich artystów we Lwowie44 odbę­
dzie się w niedzielę lógo b m. o godzinie 10 
przed południem w sali 55 państwowej szkoły 
przemysłowej ul. Teatralna 1. 17 z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie z 
czynności wydziału za rok 190 r 2. Sprawozda­
nie kas 'We i budżet. 3. Smawa budowy wła­
snego domu i wybór 3  "ał u Au w do komitetu 
H  sprawy. 4 Zatwierdzenie uchwały komitetu 
balowego w sprawie przeznaczenia 8 0 koron 
na fundusz żelazny dla wdów i sierót po arty­
stach a 1290 korou na fundusz obrotowy. 5. 
Sprawa lokalu i porozumienia się z Kołem li- 
teracko-artyslytzueui. 6. Bal zakopański. 7. Wy­
bór przewodniczącego, zastępcy przewodniczące­
go i sekretarza Związku. Wybór 9 członków 
wydziału t. j po trzech wydziałowych z I. gr u­
py architektów, II. malarzy i III. rzeźbiarzy.
8. Wybór komisyi rewizyjnej. 9. Wnioski 
członków

W razie braku kompletu odbędzie się o 
godzinie 12 drugie walne zgromadzenie, na 
ktćrem według §. 16 statutów zapadają ważne u- 
chwały bez względu na ilość członków.

— L ustracyę zakładu ubezpieczenia ro­
botników od wypadków we Lwowie, przepro­
wadził imieniem Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych p. Sohnitzłer, zastępca naczelnika takiego 
zakładu w Bernie. Lustracya wypadła bardzo 
pomyślnie.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
o godzinie 7 wieczorem w domu przy ul. Krzy­
żowej 1. 7. Zawezwana telefonem straż pożarna 
ugasiła ogień w zarodku.

A  N ag ła  śm ierć. Wczoraj o godzinie 3 
po południu padła ua ziemię w ulicy Żółkiew ­
skiej nieznana jakaś izraelitka i na miejscu 
skonała. Stójkowy, pełniący służbę w tej ulicy, 
pobiegł do najbliższego telefonu, aby o w ypad­
ku zawiadomić iuspekeyę policyjną. Gdy powró­
cił nie zastał już na ulicy t rupa;  miał go już 
tymczasem ktoś z rodziny zabrać do domu.

A M ały rabuś. Wczoraj przytrzymała 
tutejsza polieya 10 letniego Izraela Loweuthala, 
który przewróciwszy na ziemię 9 letniego Jona­
sza Kugla, ściągnął mu buty z nóg i uciekł z 
nimi. W polieyi przyznał się Loweuthal do czy­
nu i podał, że buty sprzedał zaraz na placu 
Krakowskim jakiemuś żydowi za 1 koronę.

A  Kronika policyjna. W kasyuie na- 
rodowem przytrzymano wczoraj po południu An­
toniego Wiczkowskiego i Władysława Siwier- 
skiego, którzy przedkładając pismo z prośbą o 
wsparcie, rzekomo dla biednej wdowy po kel­
nerze Nowaku, usiłowali wyłudzić od tamtejszej 
służby datki pieniężne.

Na klinice chorób wewnętrznych skra­
dziono lekarzow i dr. Sch. pulares z kwotą 20 
koron, zaś na szkodę jednego z chorych, leżący 
pod poduszką czarny pulares z kwotą 39 kor. 
80 hal.

I  magazynów kolejowych na głównym 
dworcu skradziono sagan z masłem, ważący o- 
koło 55 klgr., który następnie znaleziono u 
kupca nabiału przy ulicy Serbskiej 1. 8, Berła 
Schreibera.

Parę bucików, zawiniętych w papierze, a 
zapomnianych w dorożce numer 159, złożono w 
polieyi.

9Gaaeta Lwowska" % dni* 14 grudnia 1901 r.
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Zganiono pulares z kwotą 36 kor., pier 

ścień brylantowy z napisem J. C. 16 maja 1901, 
oraz kartkę zastawniczą filii Banku dla handlu 
i przemysłu we Lwowie nr. 34.112.

Komenda 30 p. p. zawiadomiła tutejszą 
policyę, że wczoraj wieczorem zbiegł z koszar 
żołnierz 10 kompanii Fryderyk Heinz.

Heinz ubrany był w bluzę, spodnie i cza­
pkę wojskową.

Z wozu komisyonera z Bóbrki, Mojżesza 
Lotringera, skradł dziś około godziny 6 rano 
nieznany rzezimieszek 2 blaszane naczynia: je­
dno z terpentyną, drugie z farbami do malo­
wania.

Na szkodę p. Z. St., właściciela domu 
handlowego, skradziono z zamkniętego biurka 
kartki zastawnicze Banku dla handlu i prze­
mysłu nr. 9005, 12.034, 15.098 i 21.741, 
oraz 2 kartki lwowskiego akcyjnego Zakładu za­
stawniczego nr. 28.456 i 28.220.

Służąca u p. N., zamieszkałej przy ulicy 
Łyczakowskiej 1.1, nazwiskiem Agnieszka Chry- 
plewiez, skradłszy na szkodę swej służbodaw- 
czyni złoty pierścionek z liliowym kamykiem i 
pobrawszy w sąsiednim sklepiku na kredyt roz­
maite towary, znikła 7 b. m. ze Lwowa. Dziś 
dopiero powróciła do służby, nie dając żadnych 
wyjaśnień co do swejro postępku. Aresztowana 
przyznała się do kradzieży, w skutek czego o- 
sadzono ją w aresztach policyjnych.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Felicyan Józef Zaborowski, majster ślusar­
ski, w 50 roku życia.

W Gromniku, Anna z hr. Zborowskich 
Dzwonkowska, wdowa po znanym długoletnim 
pośle do Rady państwa, Edwardzie, w 68 roku 
życia. Pozostawia głęboki żal wśród wszystkich, 
którzy byli świadkami jej wysokich obywatel- 
ibich cnót, niezwykłego hartu ducha i rzadkie­
go miłosierdzia. Po śmierci męża przez długie 
lata prowadziła sama zarząd wielkiego majątku. 
Ze śmiercią jej ubywa w kraju jedno więcej go­
rące serce, tak przywiązane do ojczystej ziemi, 
że nie było trudu i poświęcenia, któregoby jej 
nie niosło w ofierze. Zmarła pozostawia córki: 
Ludwikę, Maryę Sziachtowską, żonę starszego 
radcy skarbowego i dyrektora skarbowego w Wa­
dowicach, Annę Hupkową, małżonkę posła na 
Sejm, i Różę Łukasiewiczową, żonę profesora 
Uniwersytetu we Lwowie. Rodzina otrzymuje 
Ucrne kondolencye i objawy sympatyi.
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— Samobójstwo L Przemyślan donoszą: 
Onegdaj o godzinie 7 rano odebrał sobie żyr 
w Ciemierzyńcaah przez powieszenie się na dr 
wie syn tamtejszego gospodarza gruntowego 1 
tra Kuryły, 24-letni Iwan.

Przyczyną samobójstwa ma być według 
zeznań matki desperata, że ojciec napędzając do 
młócenia zboża, uderzył go dwa razy kijem po 
plecach.

— Polskie Towarzystwo „Gwiazda" w 
Wiedniu urządza dnia 15 b. m. w sali „Zur 
blauen Weintraube", Schlósselgasso 5, uroczysty 
wieczór z przedstawieniem amatorskiem, na pa­
miątkę drugiej rocznicy założenia Towarzystwa. 
W program wchodzą: „Dramat jednej nocy" Ur­
bańskiego, „Łobzowianie" Anczyca, a nadto de­
klamacje i śpiewy. Po przedstawieniu nastąpi 
zabawa z tańcami.

— Wydział asekuracyjny, trwający 
dwa półrocza, otworzył Uniwersytet w Getyndze. 
Korzysta zeń spora gromadka Polaków, kształcąc 
się na fachowców, których nam tak bardzo po­
trzeba.

— Sekcya Chopina w Warszawie otrzy 
mała dar wielkiej wartości, a jest nim pierwszy 
i najwierniejszy zarazem odlew gipsowy pośmier­
tnej maski genialnego mistrza. Cztery inne zoane 
odlewy są późniejsze, a znajdują się one u ro­
dziny Chopina w Warszawie, w Muzeum Czar­
toryskich w Krakowie, u następców słynnego 
Pleyela, na którego fortepianie Chopin grywał 
tak często i wreszcie u siostry Marcelego Guy- 
skiego, p. Oktawii Wesołowskiej w Skwirze, 
kijowskiej gubernii.

Pierwszy koncert galic. Towarzystwa 
muzycznego odbędzie eię w niedzielę, 15 b. m., 
o godzinie pół do 1 w południe w sali Domu 
narodnego

Program tej produkcji obejmuje: Sziilta 
koncert F-moll (prof. Vilem Kurz); R. Strausa 
„Till Eulen spiegen“ i „Charfreiiagszauber" z 
powodu muzycznego Wagnera i Parsifal na wiel­
ką orkiestrę.

Ibsena „Wróg ludu" ukazał się w Japonii 
w przekładzie na język japoński.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, na ogólne żądanie po raz 

Ugi „Carmen", opera w 4 aktach Bizeta. Nie­
odwołalnie ostatni i pożegnalny występ Bel So- 
rel i występ E. Guszalewicza.

W sobotę, po raz ostatni „Manru", ope­
ra w 3 aktach I. J. Paderewskiego. Nieodwo­
łalnie ostatni i pożegnalny występ Al. Bandrow- 
skiego i występ IreDj Bohuss.

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Grube 
ryby", komedya w 5 akt. M. Bałuckiego.

W niedzielę o godzinie  ̂ 7 wieczorem po 
raz ostatni w tym sezonie „Żydówka", opera w 
5 aktach Halevyego, gościnny występ E. Gusza­
lewicza.

W poniedziałek po raz pierwszy „Nadzie­
ja", dramat w 4 aktach z holenderskiego Her­
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro­
wicza.

Repertoar teatru ludowego miłośni­
ków sceny. W sobotę, na ogólne żądanie „Maj­
strowa z Chorążczyzny", wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami E. Błotnickiego.

W niedzielę po południu „Romantyczni", 
sztuka w 3 aktach Rosianda;

Wieczorem Gwiazda Syberyi", obraz dra­
matyczny w 4 aktach L. hr. Starzeńskiego.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 12 grudnia).
Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­

wiadomił prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  
radnych, że w myśl uchwały powziętej na 
poprzedniem posiedzeniu, udało się prezydyum 
Rady do jubilata rektora dr. Antoniego Małe­
ckiego i wręczyło mu adres z wyrazami hołdu 
i czci. Jubilat przyjął deputaeyę nadzwyczaj 
serdecznie i polecił jej wyrazie Reprezentacyi 
miejskiej gorące słowa podzięki za złożone 
mu objawy czci.

R P l a t o w s k i  interpelował w sprawie 
oddania dostaw mundurów dla żołnierzy poli­
cyjnych i mundurków dla dzieci miejskiego 
zakładu sierót osobom nieuprawnionym do sa­
moistnego wykonywania krawiectwa.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  przy­
rzekł sprawę tę pomyślnie załatwić.

R J o n a s z  wniósł, aby zakazano bilete­
rom teatralnym wpuszczać kogokolwiek do am­
fiteatru po lozpoczęciu przedstawienia. Wstęp 
może być jedynie dozwolon e •: chwilą opadnięć..
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Z porządku dziennego na wniosek ra- 

) z i eś 1 e w s k i eg o uchwalouo od- 
jący na placu po wy stawowym; pałac 
mitetowi wystawy Towarzystwa poli- 
ego i asygoować odpowiednią kwotę 

adaptacyjne tego gmachu.
Po uchwaleniu rekonstrukcji budynków 

starej rzeźni, zamkną! prezydent dr. Mała­
chowski posiedzenie jawne, zarządzając tajne.

Hołd dla Małeckiego,

-b- Z tej ziemi, która była kolebką Ju­
bilata, która kołysała jego młodość szmerem 
fal goplanych, a wiek męski krzepiła wspo­
mnieniami bohaterskiej przeszłości, z tej zie­
mi, nad którą unoszą się duchy Miaskow- 
skich, Śniadeckich, Staszyeów, Libeltów, Miel- 
żyńskich i Działyń-kicb, a pod chmurami 
szybują białoskrzydłe orlęta: z rodzinnej Wiel­
kopolski, otrzymał czcigodny rektor Małecki 
zaszczytny dowód uznania ze strony „Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk11, tej, od pół wieku 
istniejącej na zachodnich kresach, strażnicy 
nauki i języka polskiego. Adrrg, podpisany 
przez Prezesa Towarzystwa, Najprzewiclebniej- 
szego księdza biskupa Lików,skiego, w tych 
słowach zwraca się do Jubilata: „Zbieg oko­
liczności sprawił, że ci, co p iwinni byli sta­
nąć między pierwszymi wśród tych, co z o- 
kazyi ośmdziesiątej rocznicy życia pospieszyli 
złożyć Waszej Dostojności hołd czci i życze­
nia, stawają między ostatnimi. Ufamy prze­
cież, że Wasza Dostojność nie wątpi, ż e  spo­
łeczeństwo nasze wielkopolskie, a w szczegól­
ności Towarzystwo Przyjaciół Nauk które 
zawsze było dumne z tego, że mąż tej miary 
i tej zasługi literackiej i obywatelskiej, co 
Wasza Dostojność, jest synem ziemi wielko­
polskiej i członkiem Towarzystwa naszego, 
żywo podziela uczucia, jakie społeczeństwo 
innych dzielnic polskich, z okazyi wspomnia­
nej, objawiły. Przyjm tedy od nas, Do­
stojny Panie, zapewnienie, że Imię Twoje 
żyje zawsze we wdzięcznej pamięci i czci 
wśród tych wszystkich między nami, którzy 
są świadomi Twoich niespożytych zasług na 
niwie literackiej i Twojej niestrudzonej na tej 
niwie pracy, mimo wieku sędziwego. Oby Cię 
Bóg zachował spełeczeństwu wdzięcznemu, je ­
szcze na długie lata przy dobrem zdrowiu i 
nieoSłabionych władzach umysłowych".

I dziwnym zbiegiem okoliczności, wraz 
z adresem tego poważnego grona naukowego, 
zszedł się list jakiejś sierocej duszy, jakiejś 
nieznanej Jubilatowi mieszkanki Ostrowa, która 
w rzewnych słowach, jak córka ojcu, jak 
uczenica swemu umysłowemu przewodnikowi, 
dziękuje Małeckiemu za ten pokarm duchowy,

który z pism jego czerpała i za ten czar w 
nich zaklęty, który był jej w życiu pokrze­
pieniem. „Przepraszam za moją śmiałość, — 
pisze w tym liście: tak dawno pragnęłam 
z serca podziękę przesłać Panu, lecz nie wiedzia­
łam czy pan Profesor żyje. Myślałam sobie, 
że wszystko co k o c h a ć  b y m  n a  z i e m i  
m o g ł a ,  trawa mogiły zazieleniła...." Jakież 
to proste, rzewne i wymowne. Wśród mno­
gich objawów czci i uznania, jakie w tej 
chwili Małecki odbiera, ten polny kwiatek 
uszczknięty ręką wdzięcznej Wielkopolanki, 
godzien jest, by go wpleciono w wawrzynowy 
wieniec, ozdabiający skroń Jubilata.

Walne Zgromadzenie
delegatów Związku stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.

Lwów, dnia 13 grudnia.

W sali obrad galicyjskiej Kasy oszczę­
dności rozpoczęły się dziś o godzinie 10 rano 
obrady XXVII. walnego Zgromadzenia dele­
gatów Związku stowarzyszeń zarobkowych j 
gospodarczych.

Po zagajeniu Zgromadzenia przez pre­
zesa Związku, p. Wojciecha Biechońskiego, od­
czytano nazwiska delegatów i sprawdzono ich 
legitymacje.

Z kolei wybrano przez aklamację pre- 
zydyum Zgromadzenia, do którego weszli jako 
przewodniczący p. Kosman z Nowego Sącza, 
jako tegoż zastępcy p. Gerniger z Tarnowa 
i ks. Friedel z Komarna, jako sekretarzy pp.: 
Borysiewicza z Nadworny i Ozauderna z 
Czortkowa.

Z porządku dziennego uchwalono spra­
wozdanie wydziału z czynności za czas od 
1 p&ździernika 19d0 do 30 września 1901 i 
dokonanych w tym okresie lustraeyj przeka­
zać do zbadania komisyi wydziałowej, sprawo­
zdanie zaś komisyi kontrolującej o zamknię­
ciu rachunkowem za rok 1.°'v - i -
budżetu ii.

byo^ , s>ra ■ . . zwią­
zkowego. W referacie swym zaznaczył dr. Le­
chowski, że na cele Banku wpłaciły dotych­
czas stowarzyszenia i osoby prywatne 655.000 
koron, subskrybowały i na dalsze wpłacenie 
zapewniły kwotę 212.000 koron. Ażeby Bank 
wszedł w stadyum urzeczywistnienia, potrzeba 
jesiczo 133.000 koron. Referat swój zakoń­
czył dr. Lechowski apelem do zgromadzonych, 
by w Towarzystwach swych starali się o jak 
najszybsze zebranie potrzebnej kwoty, aby 
Bank związkowy mógł w niedalekiej przyszło­
ści przyjść do skutku.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono sprawę 
Banku związkowego odesłać do komisyi ban 
kowej, w skład której weszli pp : Kisielewski, 
Matwij, dr. E h rlich , Menerka, Pędracki, 
Ostaszewski i Borysiewicz.

W dalszym ciągu posiedzenia p. D o­
m a g a l s k i  reterował sprawę unormowania 
kosztów zarządu i stosunków służbowych u- 
rzędników w stowarzyszeniach. Referent pro­
ponował, by stowarzyszenia małe, które nie 
mogą opłacać dla siebie urzędnika, w stosun­
ku do stanu udzielanych pożyczek, płaciły do 
Związku l° /0 na utrzymanie dla nich urzę­
dnika objazdowego.

Stowarzyszania większe, a mianowicie z 
kapitałem do 150.000 koron płaciłyby 3 pre.. 
do 200.000 koron 2-75 prc., do 250.000 ko­
ron 2-50 prc., do 400 000 koron 2 25 prc.. 
do 600.000 koron 2 prc., do 1,000 000 koron 
1-75 prc., nad 1,000 000 koron 150  prc.

Wnioski te przekazano komisyi urzędni­
czej, w skład której weszli pp : Kusiba, Kor­
necki, Jastrzębski, Drogoń, Popławski, Gar- 
czyriski, Zauderer i Szezurkowski.

Z kolei dokonano wyboru komisyj wy­
działowej i lustracyjnej.

Do komisyi wydziałowej wybrani zostali 
pp: Stępień, Horoszkiewjcz, ks. Skobielski, 
Kosman, Geringer, Marynowski i Potocki.

W skład komisyi lustracyjnej weszli pp: 
Baczyński, Osiński, Wisłocki, Janowski, Dim- 
mel i Wąsowicz.

Następnie dyrektor lwowskiego Banku 
zal czkowego p, T e r e n k o e z y  wygłosił ob­
szerny referat, w sprawie opodatkowania sto­
warzyszeń, w którym przedstawiwszy stosunki 
podatkowe, w jakich znajdują się obecnie 
rozmaite stowarzyszenia, postawił następujący 
wniosek :

„XXVII. Walne Zgromadzenie delega­
tów Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych wyraża przekonanie, że narzeka­
nia na ucisk podatkowy w kraju w skutek 
niewłaściwych zastosowań ustaw podatkowych, 
w skutek interpretacyj tych ustaw na nieko­
rzyść opodatkowanych i w skutek niezała- 
twiania zażaleń i rekursów w czasie właści­
wym — są w zupełności usprawiedliwione, że 
przeto akeyę podjętą przez Sejm krajowy i 
Wydział krajowy należy z całą siłą poprzeć 
i w tym celu zaleca się stowarzyszeniom, aby:

1. na kwestyonaryusz Wydziału krajo­
wego, mający przedstawić materyał dla an­

kiety, zajmującej się wykazaniem wadliwych 
zastosowań ustaw i przepisów podatkowych, 
odpowiedzieć wyczerpująco w najkrótszym 
czasie;

2. aby przeciw każdemu nieusprawiedli­
wionemu wymiarowi podatków i naieżytości 
wnosić rekursa i urgować ich załatwienia;

3. aby przeciw żądaniom władz poda­
tkowych, sprzeciwiającym się ustawie, rozpo­
rządzeniom wykonawczym, instrukcjom mi- 
nisteryalnym, a w szczególności rozporządze­
niu Ministerstwa skarbu z duia 24 paździer­
nika 1901 n>\ 63 787 zamieszczonego w nr 
168 Dz. pr. p. wniosły zażalenia.

Wnioski te przyjęto jednomyślnie z po­
leceniem wydrukowania ich w czasopiśmie 
Związek.

P. K u s i b a  postawił następnie wnio­
sek. aby stowarzyszenia zaliczkowe, celem 
podniesienia przemysłu krajowego, popierały 
krajowy Związek przemysłowy we Lwowie 
czynnem współdziałeniem i pomocą a także 
przystępywaniem jako członkowie z udziałami.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
dyskusya, w której zabierało głos wielu mów­
ców, poczem-wniosek p. Kusiby odesłano do 
komisyi wnioskowej.

P. Narcyz U 1 m e r postawił następnie 
analogiczny wniosek do wniosku p. Kusiby 
w sprawie popierania Związku handlowego 
dla Kółek rolniczych w Krakowie.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten stoso­
wnie do życzenia p. Uimera odesłano do ko­
misy: dla wniosków.

Z kolei wybrano do k o m i s y i  d l a  
w n i o s k ó w  pp.: ks. Friedela Kochlera, Wą- 
sowskiego, Muttera, Krn<zelnickiego, Starkla, 
Winiarskiego i Popławskiego; do k o m i s y i 
b u d ż e t o w e j  zaś pp.: dr. Wursta. Zauderera, 
Stępienia. Szydłowskiego i dr. Starzewskiego.

Po przekazaniu kilku wniosków mniej­
szej wagi, przesłanych przez stowarzyszenia, 
należące do Związku, do właściwych komisyj, 
odroczył przewodniczący o godzinie 1 minut 
30 po południu obrady do jutra, godziny 9 
rano.

Po południu od godziny 4 posiedzenia 
Związku.
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W ojczyźnie perłowo-jasnych nocy, w 
kolebce wielkich myśli, które obiegły cały 
św>at, budząc oddźwięk we wsDÓłezesnej du­
szy — rozwinęła się od wielu k t, walka mię­
dzy egoizmem społecznym a dobrem jedno­
stek. wznosząca wysoko sztandar altruizmu i 
etycznego wyzwolenia z pęt bezlitosnych h a­
seł naszego wieku.

Literacka i artystyczna twórczość Skan­
dynawii była wyrazem i zwycięstwem tej 
walki. Idea powszechnego pokoju, kiełkująca 
nie od dzisiejszego deia w zgniecionej mili- 
taryzmem Europie, znalazła tam najsilniejsze 
może poparcie.

Do pierwszych i najgorliwszych jej apo­
stołów należał szwedzki inżynier i przemysło­
wiec dr. Alfred Nobel, właściciel największej 
fabryki.... dynamitn. Zapisał on cały, olbrzy­
mi majątek na utworzenm fundacji, wypłaca­
jącej rok rocznie 150.00' koron ( =  185.<100 
koron austryackich) czterem najbardziej za­
służonym, w dziedzinie nauki, literatu ry , 
sztuki i pracy społecznej. Stworzył w ten 
sposób rodzaj turnieju szlachetny.h i głębo­
kich umysłów, wieńczącego laurem uznania 
najwybitniejszych.

Na czele fundacji stanął komitet skła­
dający się z reprezentantów wszystkich Uni­
wersytetów europejskich, pod naczelnem kie­
rownictwem byłego ministra szwedzkiego Bo- 
stroma.

Na wynik obrad sędziów konkursowych 
czekał cały świat cywilizowany. Przed kilku 
dniami rozgłosiły telegramy nazwiska odzna­
czonych. Rozdanie nagród składających się 
ze wspomnianej już sumy pieniężnej, dyplo­
mu i złotego medalu, odbyło się w Sztokhol­
mie dnia 11 grudnia. W uroczystości tej 
brały . udział wszystkie znane i głośne na­
zwiska Europy i Ameryki. Olbrzymia saia Aka­
demii muzycznej z przepychem przybrana 
makatami i zielenią, od której odbijał się 
naturalnej wielkości marmurowy monument 
Nobla, stała się widownią jednej z najpo- 
duioślejszych chwil naszego wieku. Zjedno- 
czerie wszystkich narodowości w bratniej 
zgodzie i w hołdzie złożonym zasłudze i po­
tędze myśli i du3zy człowieka. Z boku, obok 
prezydenta zasiedli laureaci. Siwowłosy sta­
rzec H e n r y  D u n a n t, słynny założyciel To­
warzystw „Czerwonego Krzyża" i autor pro­
jektu genewskiej konwencyi, zatwierdzającej 
w r. 18b4 międzynarodową neutralność ran­
nych i lekarzy, dalej ośmdziesięcioletni F r y ­
d e r y k  P a s s y  założyciel i sekretarz mię­
dzynarodowej ligi pokojowej, oraz autor gło­
śnej w swoim czasie książki „La guerre et 
la paix“; profesor Jakób Henryk v a n  t’H o f f  
znakomity uczony i profesor Uniwersytetu 
w Berlinie, wsławiony całym szeregiem do­
niosłych wynalazków w dziedzinie hemiei 
i epokową książką „Chimie dans lAspace", na 
której oparła się nauka stereochemii, wreszcie
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nieobecny z powoda choroby, poeta francuski 
S u l l y - P r u d h o m m e ,  mistrz wykwintnej i 
Subtelnej poezyi, która nie schodziła nigdy na 
śmietnik życia — opromieniona zawsze jasnem 
1 ezystem natchnieniem. Nieobecnego zastępo- 

I Wał ambasador Francyi M a r c h a n d .
Nagrody z zakresu nauk ścisłych przy­

padły uczonym niemieckim: Wilhelmowi
R ó n t g e n o w i  i Emilowi B e b r i n g o w i .  
Pierwszy wywołał zupełny przewrót w medy­
cynie, odkryciem t. zw. promieni X, a drugi, 
najmłodszy z nich, bo liczący dopiero 48 lat, 
zyskał wszechświatową sławę wynalezieniem 
serum dyfteryi i rozwojem terapii serum krwi 
Wszys ey po kolei: odbierali z rąk następcy 
tronu szwedzkiege nagrodę Nobla, po stoso- 
Wnem przemówieniu prezesa i członków ko­
mitetu, poczem zakończono uroczystość wspa­
niałym, zwycięskim chórem z „Vikingarna“ 
i „Dziewicy Orleańskiej“, odśpiewanym przez 
młodzież Uniwersytetów krajowych.

Wieczorem obył się bankiet, a ojczyste 
miasto Nobla uświęciło ów dzień tryumfal­
nym pochodem i iluminacyą, rozświetlającą 

I ciemną noc zimową i zamarzłe fjordy Sztok­
holmu. (w)

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj po połu­
dniu P. Namiestnika hr. Leona P i n i ń s k i e- 
go na osobnej całogodzinnej audyeneyi.

Frem-denblatt dowiaduje się, że rozsie­
wane w ostatnim czasie w dziennikach po­
głoski o zmianie na stanowisku Ministra rol­
nictwa są bezzasadne.

Według doniesienia z Wiednia, Izba po­
słów ma przed świętami Bożego Narodzenia 
załatwić, oprócz ustawy o zawodowych sto­
warzyszeniach rolniczych, także ustawę o dyur- 
nistacn i o auskultaniach, zmianę §§. 59 i 
60 ustawy przemysłowej oraz także ustawę o 
podwyższeniu dotacyi funduszu melioracyj- 

i nego.
Plenarne posiedzenia Izby mają się od­

bywać codziennie aż do wtorku, a zatem o- 
prócz dzisiejszego, w sobotę, poniedziałek i wto­
rek. We środę ma być posiedzenie komisyi 
budżetowej, a we czwartek ostatnie posiedze­
nie Izby przed świętami.

W Czernioweaeh odbyło się w ponie­
działek posiedzenie komitetu wykonawczego 
ormiańsko-polskiej wielkiej własności na Bu­
kowinie. Prezesem komitetu w miejsce ś. p. 
Grzegorza Bohdanowicza, wybrany jednogło- 

j śnie dotychczasowy wiceprezes p. Wojciech
t Zadurowicz, wiceprezesem pos. Krzysztof Abra-

hamowicz, sekretarzem dr. Kajetan Stefano- 
i wiez; do komitetu kooptowano p. Antoniego 

Łukasiewicza.
i

TELEGfiAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa,

Wiedeń, 13 grudnia. Dzisiejsze posie 
dzenis Izby posłów, rozpoczęło się o kwa­
drans na 12 (czas. wied.). Odczytywano in- 
Urpeiacye i wnioski.

Pos. E l l e n b o g e n  nagli o odpowiedź 
na swoją interpelacyę, w sprawie nadużyć 
przy wyborach do gremium handlowego. 
W wywodach swych zarzuca p. Eilenbogen 
posłowi Axmanowi oszustwa wyborcze. Przy­
chodzi do bardzo burzliwych scen między 
antisemitami a socjalistami, co wywołuje w sali 
wielki niepokój. Sceny te trwały kilka minut.

Pos. G e s s m a n n  wołał do socyalistów. 
Chcielibyście zabrać kasy pomocników handlo­
wych !

E l l e n b o g e n  de Asmanna: Jesteście 
oszustami! i t. p.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego, t. j. do dalszej dyskusyi nad rol­
ni ezemi stowarzyszeniami zawodowemi.

Wiedeń, 13 grudnia. Między odezytane- 
mi dziś w Izbie posłów interpelaeyam( znaj­
dują się: interpelacja pp. K r e m p y  i tow. 
do P. Ministra rolnictwa, w sprawie postępo­
wania Rządu przy urządzaniu budowli ochron­
nych na brzegach Wisły i Sanu, w okręgu 
tarnobrzeskim, — pp. B r e i t e r a  i tow. do 
P. Prezydenta Ministrów, w sprawie rzekomo 
dewastacyjnej gospodarki w izraeliekiej gmi­
nie wyznaniowej w Przemyślanach.

Z kolei p. E l l e n b o g e n  (soc. dem.) 
domagał się odpowiedzi na swoją interpelacyę

P. G e s s m a n  (chrz. soc.) woła: To 
bezczelność! Wy jesteście oszustami!

P. S c h u h m e i e r  (soc. dem.) w ostrych 
słowach odciął się Gessmanowi. Powstaje ha­

łas. Prezydent bezustannie dzwoni i prosi o 
spokój. Wrzawa mimo to nie ustaje.

Prezydent hr. V e 11 e r ponownie prosi, 
aby posłowie szanowali przecież godność Izby. 
Wkońeu ucieszyło się. Gessmann wyszedł 
z sali.

Z porządku dziennego zabrał głos p. 
I  r o do §§, 2 — 11 ustawy o stowarzyszeniach 
rolniczych. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 13 grudnia. Komisy a budże­
towa Izby deputowanych upoważniła swojego 
przewodniczącego, Kathreina, do wyrażenia P. 
Ministrowi handlu, Callowi, ubolewania z po­
wodu zgonu jego matki.

Kraków, 13 grudnia. (Telegr. p ry  w.) 
Ks. kardynał Puzyna dokonał dziś o 8 rano 
poświęcenia nowej, bardzo pięknej kaplicy 
przy kościele 00. Reformatów.

Stosownie do uchwały zapadłej na o- 
statniem posiedzeniu stałej komisyi dla Mor­
skiego Oka, prezydyum wygotowało już me- 
moryał do Koła polskiego i obecnie porozu­
miewa się co do terminu przyjazdu deputaeyi 
do Wiednia.

Żytom ierz, 13 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu Wilhelm Bogusławski, uczony, nie 
strudzony badacz i dziejopisarz Słowiańszczy­
zny, urodzony w roku 1825 w gubernii wo­
łyńskiej.__________________

W iedeń, 13 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował auskultanta Kazimierza B e n s d o r f f a  
adjunktem sądowym w Seletynie.

Dalej zamianował następujących auskul- 
tantów adjunktami sądowymi: Michała G r a ­
b o w s k i e g o  dla Drohobycza, dr. Józefa 
S e r k o w s k i e g o  dia Gródka, Stanisława T a- 
ł a s i e w i c z a  dla Niżankowiec, Tadeusza 
P o t o c k i e g o  dla Horodenki, Jana Ony-  
s z k i  e w i e z a  dla okręgu lwowskiego wyższe­
go sądu krajowego, Antoniego M i g d a ł a  dla 
Seretu, Juliusza F  e d us i e  w i cz  a dlaj Ka­
mionki, Józefa KI e i n e d e r a  i Konstantego 
G r a b s k i e g o  obu dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, Józefa M i e s z k o  w- 
s k i  e g o  dla Husiatyna, Władysława O ro  fa­
lc ie  w ic  z a dla Komarna, Mieczysława Kob-  
z d a j a  dla Rawy, Leonarda K a p u ś c i ń ­
s k i  e g o dla Starego Sambora, Romana 0 z e r- 
l u n c z a k i e w i e z a  dia Starej soli, Edmunda 
Z a l e w s k i e g o  dla Delatyna, Stanisława 
K o p c z y ń s k i e g o  dla Grzymałowa, Karola 
S k u l s k i e g o  dla Łopatyna, Jana K o n- 
s t a n t y n o w i e z a  dla Dynowa, Wacława 
K o l c z y k i e w i c z a  dla Rohatyna, Euge­
niusza D i e r  ow i c z a  dla Tłustego, Aleksan­
dra K r z a n o w s k i e g o  dla Dobroraila, An­
drzeja G l i ń s k i e g o  dla Wyżnicy, Antoniego 
Ł o p u s z a ń s k i e g o  dla Uhnowa, Jana H o ­
ł o t ę  dia Solki, Jana Z a r z y c k i e g o  dla 
Niemirowa, Jana B u d n e g o  dla Zborowa, 
Piotra L e w i c k i e g o  dla Podbuża, Franci­
szka N e y b a r  a dla Łąki, Aleksandra Ro b -  
czy ń s k i e g o dla okręgu lwowskiego wyższe­
go sądu krajowego, Pawła L a n g a  dla Ko- 
pyezyniec, Tadeusza K i s i e l e w s k i e g o  dla 
Radzieckowa, dr. Mieczysława P o s t ę p s k i e  
g o  dla Śniatyna, Jana O u r k o w s k i e g o  
dla Łopatyna, Józefa W o j t o w i c z a  dla 
Tłustego, Jana F i c a ł o w i e z a  dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Bene­
dykta P n i e w  s k i e g o  dla Kut, Michała 
L i ś k i e w i c z a  dla Uhaowa, Romana 
Z i e m b ę  dla Peczeniżyna, Józefa Z g o r a 1- 
s k i e g o dla Cieszanowa, Mieczysława S i e- 
b a u e r a  dla Zastawnej z przeznaczeniem do 
służby przy sądzie powiatowym w Wyżnicy, 
Franciszka Z a ł u s k i e g o  dia Zastawnej, dr. 
Alfreda S a n d e r a  dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, dr. Kazimierza 
W s z e 1 a e z y ń s k i e g o dla Rudek, Jana 
S o ł t y s a  dla Barszczowa, Jana T e i s s ey r e 
dla Kulikowa, Brunona K a n e l a  dla Storo- 
żyńea Adama Z a t h e y a  dla Janowa, Igna­
cego M ę e i ń s k i e g o  dla Zborowa, dr. Jó­
zefa R o t t e r s m a n n a  dla okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, Tadeusza 
M u n k a  dla Radziechowa, Abrahama K u p -  
f e r b e r g a d l a  Solki, Maryana K r a u s s a dla 
Sokala, Eugeniusza J a n k i e w i c z a  dla Dro­
hobycza, Michała M a t u s z e w s k i e g o  dla 
Borszezowa, Włodzimierza Ż e g i e s t o w s k i e -  
go  dla Doliny, Zenona B a ń k o w s k i e g o  dla 
Sokala, W ło d z im ie rz a S c h illin g -S ie n g a le -  
w i c z  a dla Kamionki, Józefa J a b ł o ń s k i e g o  
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
Antoniego S z c z u d ł o w s k i e g o  dla Boryni, 
dr. Adama Bo S a k o w s k i e g o  dla Gwoźdźca, 
Hermana W en  d e r a  dla Seletyna, Aleksego 
S y w u 1 a k a dla Bursztyna, Stefana K a c z ­
m a r k a  dla Tłumacza, Augusta K r a e z k o w -  
s k i e g o  dla Husiatyna, Edwarda P r a i m e -  
i e r a  dla Zabłotowa, Rudolfa K o c h a  dla Sa- 
dagóry, Kazimierza O b o r s k i e g o  dla Bełza, 
Władysława P i s k o z u b a  dla Czortkowa, Ste­
fana S z u c h i e w i e z a  dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, Romana K r o g u -  
l e c k i e g o  dla Turki, Aleksandra M o r a w ­
s k i e g o  dla Przemyśla, Feliksa M e i s n e r a  
dia Rado wiec, dr. Włodzimierza S o k a l s k i e -  
g o dla Borszezowa, dr. Ignacego K a r c z a  
dla Różniatowa, Stanisława L i n d n e r a  dla 
Tłumacza, Władysława M a r k i e w i c z a  dla 
Rohatyna, Jakóba D y w e r a  dla Kopyczyniee,

Leopolda H e r l i n g e r a  dla Radziechowa, 
Edwarda G r u b e r a  dla Buczacza, Kazimierza 
L a i d l e r a  dla Zastawnej, Tadeusza S a n e ­
t r ę  dla Komarna, Jana G a mo  t ę  dla Soło- 
twiny, Szymona H i l s e n r a d a  dia Kimpo- 
lungu. Dawida L i o n a  i Izydora L a n d e g o ,  
obu dla okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego.

W iedeń, 13 grudnia. Subkomitet komi­
syi kolejowej obradował dziś nad przedłoże­
niem rządowem, w sprawie budowy kolei bo­
śniackich. Przedłożenie rządowe przyjęto i u- 
chwalono zdać sprawę plenum komisyi ko­
lejowej.

Zadar, 13 grudnia. Ostateczny rezultat 
wyborów do sejmu dalmatyńskiego z miast i 
Izb handlowych tak się przedstawia: Wy­
brano 7 kandydatów stronnictwa chorwacko- 
narodowego, 2 kandydatów chorwackiego stron­
nictwa prawę i 2 włoskich autonomistów. 
Chorwacko-narodowe stronnictwo i Serbowie 
stracili po 1 mandacie, a chorwackie stron­
nictwo prawa zyskało dwa nowe mandaty. 
Zresztą nie zaszła żadna zmiana w dotychcza­
sowym składzie sejmu.

Budapeszt, 13 grudnia. Izba posłów 
sejmu węgierskiego uchwaliła z dniem dzi­
siejszym rozpocząć ferye świąteczne. Nastę­
pne posiedzenie sejmu odbędzie się 16 stycz­
nia 1902 r.

Budapeszt, 13 grudnia. Tłum, złożony 
z czeladników i pomocników piekarskich, oraz 
osób pozbawionych zarobku, wyruszył wczo­
raj po odbytem zebraniu przed dom, w któ­
rym znajduje się urząd dla pośrednictwa w 
pracy i powybijał tam drzwi i okna. Policya 
wkroczyła i aresztowała kilkunastu eksco- 
dentów.

Koszyce, 13 grudnia. W tutejszych ko­
szarach piechoty wybuchła epidemia tyfusu. 
Dotychczas zachorowało 56 żołnierzy. Zarzą­
dzono odpowiednie środki ostrożności.

Zagrzeb, 13 grudnia. Podczas wczoraj­
szych obrad nad prowizoryum budżetowem 
ponowiły się burzliwe sceny. Posłowie Frank 
i Tuska miotali na siebie najrozmaitsze obel­
gi, przyczem jeden drugiego przezywał gał- 
ganem, oszczercą i t. p. Jeden z posłów za­
wołał : Na przyszłe posiedzenie musimy przyjść 
z rewolwerami. Prezydent przywoławszy kil­
kakrotnie ekscedentów do porządku dzienne­
go oraz udzieliwszy im upomnienia, przerwał 
ostatecznie posiedzenie. Po podjęciu napowrót 
posiedzenia, toczyła się dalej dyskusya. Sejm 
przyjął prowizoryum budżetowe.

B erlin , 13 grudnia. Parlament przeka­
zał przedłożenie o taryfie cłowej osobnej ko­
misyi, złożonej z 28 członków. Następne po­
siedzenie odbędzie się dopiero 8 stycznia 
1902. Na porządku dziennym tegoż posie­
dzenia będzie postawionem pierwsze czytanie 
preliminarza budżetowego.

Przed rozejściem się Izby wyraził p. 
Hassę ubolewanie, że wskutek odroczenia nie 
może poruszyć kilka aktualnych zajść z osta­
tniej doby, mianowicie rozprawić się z mo­
wami Chamberlaina i prezesa gabinetu wę­
gierskiego Szella.

Prezydent stwierdziwszy, że przeciw po­
rządkowi dziennemu następnego posiedzenia 
nikt nie podniósł głosu, zamknął posiedzenie.

B erlin , 13 grudnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego sekre­
tarz stanu Posadovsky w dyskusyi nad tary­
fą cłową oświadczył, że rząd mimo wszelkich 
opozycyj obstaje przy przedłożeniu, które po 
długiej rozwadze zostało wypracowane. Nie­
prawdą jest, jakoby wszystkie Izby handlowe 
były przeciwne taryfie cłowej. Przedłożenie 
ma także cele socyalno-polityczne, a miano­
wicie dąży do dostarczenia robotnikom pracy 
i dobrych płac. Sekretarz stanu przypomniał, 
że taryfa cłowa z roku 1879 podniosła pro- 
dukeyę i pracę. Kto walczy przeciw wielkiej 
własności rolniczej, walczy także przeciw 
wielkim kapitalistom przemysłowym. Mówca 
oświadcza się także za długotrwałymi trakta­
tami handlowymi i kończy : Jeżeli przedłoże­
nie nie stanie się ustawą, będziemy ewentual­
nie zmuszeni z niskiemi cłami zawrzeć tra­
ktaty handlowe. Parlament »toi obecnie na 
drodze rozstajnej.

Tambow, 13 grudnia. Położony w cen­
trum miasta wielki młyn parowy, własność 
Jegorowa, spłonął. Szkoda wynosi przeszło
200.000 rubli.

Rzym, 13 grudnia. (Tel. pr.) Dziennik 
Tribuna  ogłasza znany list Sienkiewicza z 
komentarzem.

Corriere di Napoli rozpoczyna druk 
włoskiego tłóinaczenia „Faraona" Prusa.

P ary ż  13 grudnia. Agencya Havasa 
donosi z Kadyksu: Ubiegłej nocy strejkująey 
piekarze przeciągali przez miasto, uzbrojeni w 
noże i kije wołając „Precz z burżoazyą" i 
„Niech żyje rewolucya socyalna!" Demon­
stranci rabowali sklepy. Policya i władze oka­
zały się bezsilnemi. W mieście powstała wiel­
ka panika. Kilku pomocników handlowych, 
którzy chcieli przeszkodzić rabowaniu skle­
pów, poraniono. W końcu udało się żandar- 
meryi przywrócić spokój. Wiele osób areszto­
wano.

Paryż, 13 grudnia. Sąd śledczy mary­
narki wojennej w Brest, jednogłośnie zawy­
rokował wydalenie porucznika marynarki Dere- 
sona, który niedawno ogłosił książkę, zawie­

rającą mnóstwo obelg na wyższych oficerów 
i urzędników marynarki, oraz ich rodziny. 
De'-escn przed zebraniem się sądu wniósł 
prośbę o uwolnienie. Minister marynarki 
jednakże odmówił.

P aryż , 13 grudnia. Podpułkownik Mar­
kiz d’Elbre, którego markiz de Chauwelin 
wyzwał na pojedynek z powodu ogłoszenia 
przez niego broszury o pamiętnikach markizy 
de La Rochejacąuelin, nie przyjął wyzwania 
powołując się na swoje uczucia i przekonania 
religijne.

Paryż, 13 grudnia. W dalszym ciągu 
obrad w Izbie deputowanych nad budżeteu 
p. Millevoye wystąpił przeciw skreśleniu po- 
zycyi na cele wyznaniowe. Mówca domagając 
się uszanowania konkordatu zaznaczył, że wy­
kreślenie tych pozyeyi znamionowałoby nie- 
tylko religijną, lecz polityczną i socyalną re- 
wolucyę i byłoby aktem gwałtu i rabunku.

Dep. ks. Lemire oświadczył, że wykre­
ślenie wywołałoby niezawodnie wojnę domową 
w całej Francyi. Soeyalista Jaures i poseł 
radykalny Pelletau oświadczyli się za skre­
śleniem.

Dalszą dyskusyę odroczono do ponie­
działku.

Senat obradował wczoraj nad wnioskami, 
domagającymi się zezwolenia na czasowe uła­
twienia przy dowozie zboża do Francyi. Prze­
ciw wnioskom tym przemawiał Prevet, zazna­
czając, że przyjęcie ich wyrządziłoby dotkliwe 
szkody rolnictwu krajowemu i ograniczyło wy­
wóz artykułów przemysłu mączuego.

Madryt, 13 grudnia. Biskup z Oriedo 
otrzymał anonimowy list z pogróżkami tej 
treści, że wszystkie kościoły będą podpalone.

B arcelona, 13 grudnia. (Tel. pryw) .  
Margrabina Vi3caz została przez swego 28- 
letuiego syna zastrzeloną. Dokonał on zbrodni 
dlatego, ponieważ odmówiła mu dania pie­
niędzy, których się ciągle domagał.

H elsingfors, 13 grudnia. Prokurator 
generalny wezwał prokuratora senatu fialand- 
kiego, ażeby pociągnął do odpowiedzialności 
karnej tych duchownych luterańskich, którzy 
wzbraniali się ogłosić z kazalnic nowej usta­
wy wojskowej.

Londyn, 13 grudnia. Times donosi z 
Limy: Naprężone stosunki między Chili a 
Argentyną wywołały bardzo poważne obawy 
w Peru, ponieważ w razie wybuchu wojny 
prawdopodobnie także Peru, Boliwia i Equa- 
dor zostaną wciągnięte do akcyi wojennej.

Messyna, 13 grudnia. Ostatniej nocy 
dało się uczuć lekkie trzęsienie ziem i; szkody 
nie było żadnej.

Buenos Ayres, 13 grudnia. Dekret rzą­
dowy zwołuje rezerwy wojskowe w liczbie
6.000 ludzi na dzień 1 stycznia 1902.

Tientsin, 13 grudnia. Według spra­
wozdania generałów Breagha i Rohrszeida o 
zajściach w dniu 9 b. m. w Tientsinie, kiedy 
to przeszło do sta-cia między niemieckimi 
żołnierzami a kompanią indyjską, niemieckie 
wojsko nie ponosi żadnej winy i zajście zo­
stało już w zadowalający sposób załatwione.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 13 grudnia 1901 — Zamknię­

cie giełdy (8ckltiaxmMxh Godt. 2 min. 30, 
Akcye austryackiogo Zakładu kradyt. 655’— , 
Akeys węgierskiego Zakładu kredyt. 6 6 8 — , 
Akcye Anglobacku 262*—, Akcye Uniontui* 
ka 5 5 P - ,  Akcye Łfcaderbanku410*— , Akcye 
R»akver«inu 445- Akcye Bodaaeredit 886'— , 
Akcys galicyjsk. Banku hipotecznego 553'—, 
Akeye Kolei państwowych 656 50, Akcye Ko­
lei Południc vrej£69*— , Akcye Tram w aj A )  
366 —, Akcye Tramwaj B) 261'— , Akcye 
Kolei EibethsI 478'—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 105 31, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
— ■—, Akcye Alpisy 397 —, Akcye Riron 
Mnranyi 473 —. Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel- 1414'— , Akcys Fabryki broni 
—•— , Akcys Tureckie tytoniowe 291-—, 
Ohligacye węgierskiej Indemnizacyi 9*2*95, 
Renta majowa 99*15, Austryacka Renta koro­
nowa 95*95, W ęgierska Renta koron. 94*30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 95, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—. 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 9 9 —, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 97'50, 5 prc. L ;- 
sty Banku hipotecznego 109*50, 4-prc. Gahc 
Ubug&cye propinaeyjne 96*75. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. .1893 93 90. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87*50, Losy tureckie 
100-25 Marki 11"*17 Ruble 253 75.

Berlin, 13 grudnia. — Giełda poranna 
(Yorborst). Akcye kredytowe 206 50. Towa­
rzystwo dyskontowe 17910.

Usposobienie wyczekujące.

Odpowieisialny redaktor: A dam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

C O Ł O S S E I T S
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 1. grudnia senzaeyjny program  nowości!
Z r o ś n i ę te  b l i ź n i ę t a  2 3 -letnie siostry Róża i Jó­
zefa Błażek ze Skrejehowa w Czechach, jako instru- 

m entalistki.
N e w h o u s e  1 W a r d  najznakomitsi amerykańscy 

bieykliści.
0 1 iv o t t l  nowoczesny Paganini.

■ D ia m a n t ln e  fenomenalne tańce w morzu ognia 
i światła.

B r o th e r s  M a i th e w s  słynni amerykańscy 
beczkoskoezki.

C u r t  E l l i s  n'ezrówuany transformator. 
K ie s e l ly  M is s  K a id a  i-odróż napowietrzna na 

zębach.
A r n e s e n  naj/nakom itrzy amerykański gimnastyk. 

T o m  i  M a r to n  żonglerzy obręczami.
L y d ia  F r e n t a n o  subretka.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­
stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław K ie la iw s łi
u!. Gródecka 1. 26. I. piętro

od  8—9 i  od  3— 5.

Wystawy i Huzea.
Nieustająca w ystana wyrobów prze 

mysłu krajowego otwarta codziennie w domt- 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią 
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed 
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta ou godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 h a l, w nie­
dzielę wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godzmy 9 d 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

obowiązujący
Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,

dniem 15, lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

6

Pociągi 

pospj osob.
o godzinie

p rzy jeżd ża ją  do L w ow a [dworzec główny]

iK fcjfeM ą i  Ł K & if "
112-15 fi

1-31

3-35 | 
e-io I

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa., Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, "Warszawy i W iednia. 

Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.

8.40

i-SJO

Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, H usiatyna.
Z Brzuekowic (codziennie od ł8/6 do 15/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza. Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/? do 15;9> Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa,.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Ohyrowa, (Ławoeznego od */, do “ /,) 
Z Krakowa, W iednia. W rocławia, Berlina, Tarnowa. Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Galaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 1#/s do is/r, w niedzielo i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Kx3kowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

1 Brzuehowic, (od 'Ya do 15/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od Y; do 15/0). 
Z Brzuehowic (od 10/5 do 15/9 codziennie).
Z Janow a (od Yb do “ /, w niedziele i święta.).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od */s do_s°/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
10-20 |  Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów?, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
10-50 |j Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

e s  dw orzec , ,P  o A s a m e z e66

Z Podwołoezysk, Grzymałowa. Tarnopola.
r w j  Z Tarnopola i Brodów.

I Z Podwcłoozysił., Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodo w.
5-11 i „ „ n n Zaieszezyk, Kopyezyniee,

|  Podwysokiego i Brodów..J33SSHSli
10'Oj & Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale-

o # . ‘żiIżąją m  L w ow a [dworca głów ego]

1-55

2-40
2-55

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-26
3-30

T io
0-20

6-36 
700
7-25. 
7-52| 
9-30

10-30
u-oo.

11-10

yk, Skały, Iw ania pustego.

2.08

I

0"4S
9-4S

7-32
11-32

Wag*: Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 
jazdy : „Zwykłe bilety Aje.,eya dzienników J. St. Sokołowu/, 
i  wszelkiego innego rodzaju bilety, tary.-y, ilustrowane przewodu:
Krasickich 1. 5. w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
Do Brzuehowie, (od ł , /B do 15/» codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od Yb do s°/9).
Do Krakowa. Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od I5/„ do 15/„ włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Ohyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od V« do 15L)
Do Janowa. '
Do Podwołoezysk, Brodow, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od Ys do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa
Do Brzuehowic (od do l6/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna
Do Krakowa, W iednia. W rocławia, B erlina, Jasła , Chabówki 

Zakopanego,
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od Yb do a7 9).
Do Janow a (.codziennie od J/5 do 80/9).
Do Brzuehowic (codziennie od 16/6 do 15.9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 13 / a  do 16/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Łaboreza i Pesztu.
Do Janow a (od Yb do 15/s w dnie powszednie, od lł/9 do •“/* 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu. Chyrowa, Kałusza..
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (od 18/3 do l5/9 w n ied/.b ie i święta).
Do Janow a (od Ys do l5/v w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Bo Podwołoezysk. Brodów. Kopyezyniee, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

» dworca „P o d z a m « z e “
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee.
Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
Do Pędwołcezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do JPodwółoezyak, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.
36 minut od czasu lwowskiego. W mieśeia wydają bilety

s i i  w pasażu Hausmauna 1. 9 od 7-uiej rano do 8-uiej godziny wieczorem, zaszw ykts 
;ewoduiki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (uii.es 
godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

C l i N M I  
lwowskiej Iźśik Danoiowsi

Lwów, dnia 13. grudnia 1901.
X . ARoys sa  s&tukę.

Banku hip. gal. po 2u0 zł. (400 k.)
Ks div.idende 20 kor. . . . 

Banku gai. dla handlu i przem. 
ę.- po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów - Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoiru przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. Ł ts ty  a a s t a w a *  za 100 K.
Banita h. g. 5°/« wa. wyi. z 1070 

„ „ n 4 V /o n l«w-w60 1. .
.  r, *•/, » n HO 1. po 200 K.
„ kraj. 41/9ł*/0 w. a. los w 51 1. ■
„ „ w. a. los w 57 i.

Tow. kred. gai, ziem. (pierwa*, ■
e m is ja ) ........................................... *

Tow. kredyt, galie. sdemsk. 4% 
lut w ii* /» • •
4% ius. w 50 l a t . . . .

m  C-LLżgi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5u/o w- a. 
Komunalne Banku kr. 5°/c (2em.)

n n * V /o  (Śeni.) ; 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/o , 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. * 
Pożyczki kraj. 6% wa. ź r. 1873 

m n *e/o P° korozs
z roku 1893 ' .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  P° 200 k. 
h » ^  4Y,«/,„200 k.

Miasta Krakowa po U. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  JfEoBsij?,
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych , 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K

i przemysłowej
płacą 
waluta 
K. h“

żądają j 1 
koron, i 
K. b |

be 5 — s50 -

850 — 380 -

4.38 — 435 -

Ó26 - 535 — 
100 -

3-50 -

400 — 420 -

109 50 
97 20 
89 70 
99 -
m  ~

97 9i
90 40 
99 7- 
92 7o

93 30 34 -

93 50 
90 60

64 20 
91 31

36 50 
101 50
i01 -
98 50 
93 -  
92 -

97 2.

101 70 
99 2u
92 70
93 70

93 -  
87 60 
97 50

93 7u 
88 3i 
88 20

-.8 - 84 -

U  17 
18 90 

250 -  
252 75 
; i7  io

i i  35 
19 15

254 -
255 -  
117 60

I Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
( „ n 1800 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1800 po 100 zł. -5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
,, „ 1804 po 50 ?i. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

JjłSCij;
1 --
141.10 
m  50 
217.- 
217. - 
29S 25

żądają 
1 6 2 ,-  
142.10 
172.-50 
221—  
22 i.— 
299.25

£1. D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Sadzie pań 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

oina od podatkuA mitr. renta złota
za 100 zł. 4 pr....................................

Asstr. renta w wai. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

O.

118.90 

95.95

Oblłgtaoy Sj jeolejois-s.

Kurs giełdy wiedeńskiej.,
Dnia 13. grudnia ISO!

A . O g a la y  d ł s g  p s ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 69.— 99.20
luty - s ie rp ie ń ..................................... 98.60 89 U

Jednolity dług państwa w sreWze
styczeń - lip iec ..................................... 68.60 9910
jrederswa “S PO ; 9 l 0

119.10

96.15

97.45 

117.2-5 

467.— 

121 25 

97.50 

i 2,80

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.45 
Koi. Cesarz. Klżbiety w złocie welae 

od podatku za 100 A. 4 pr. . . . 116.25
Kol. za 200 zł. mk. 57« pr. (oatemp.

a k c y e ) ...............................................  495. —
Kol. Cesarza Franciszka -Józefa za

100 zł. 57* pr..........................................120.25
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 87.—
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostesap. akcye) 5 p r..............................430.50 ;

© JsM gaoyii p i& r« ra se ji* t '£ ’& (koiejewe).
Koi, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 ii. 5 pr. . ,
Koi. Czeskiej zaah. za 200, i 000 i

5000 zł. 4 pr..................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. '895 za 400

kor.. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 hor.

4 pr........................................................
Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1394

200 kor. 4 pr.................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Balzkammer- 

gat) za 400 marek 4 pr........................116.75
S .  ZUttff pa&SŚCTft (krajów korony węgierskiej).

97.50 98 50

97 50 98.50

94.2sl 95 25

36 35 97.35

96.50 97.50

116.75 _ _̂

Węg. złota reata za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wai. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 45/s pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 109 zł. 4°/o 
poż. prem. za 100 sł. (290 kor.) 

„ za 50 A. (100 kor.)

118.85 119.05

8449 
100 . -  
146.25 
176 6 u 
176.50

K» łn&tcnisaoyjn*.
■d. 4 pr. 83.—Kroacyi i Sławonii za 100 

Węgier za 100 zł. * pr........................  12 95
F . Tace yriLtf oase

Losy reguł. Dunaju z s. 1870 za 100
zł. 5 pr..................................................  264.75

Pożycz. I8g. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 195.7-5 
Pot. kraj. Bukowiny z r. 1883 los «

200 kor. 4 pr............................................. 83 2.0
Sukowińskie obi. proninacyisn ios m 

500 tł. 5 pr. "  . m  W

94.60 
100.90 
147.20- 
17 ’.50 
177.59

9 4 . -  
i3 95

266.75
106.75

84 25

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ n „ 1893 z;i 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 za 

100 zł. 4 p r.................................   - .
Renta włoska za 100 lirów (98 kor.)

4 pr........................................................
Pożya*. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
1’sreekia obi. prem. koi. za 400 frank.

l& itg r s a s t a w a e .  Obilg. hipot. i hsiy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Au.str. banku los w 30 i. 41/a pr. — —.—
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 18S0 S pr.
„ ,  „ „ „ 3 pr.

Bukowiński zakŁ keed. ai«m. wa b pr.
los i  r.r/*; n 59 n * ; f - ■

\x&]. abe. ban. hip. 10 pr. prem. $ pr.
« n n n !«»• ^  >at Pr 
„ n r, „ „ 60 lat za
kor. 4 pr.............................. • . .

Gai. Tow.' kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat.
„ „ „ „ 4 pr. ios. 41 b t.
r, n * PŁ'- • ■

,  » n 4 pr. za wis sor.
Banku krajowego dla Wancyt L-odma.

4 ) ,  pr. 517," lut zwrotne . . . .
Banka krajowego obhg. komun. 2 

Rmisya 5 pr. . • ■ ■ ■ . . .
Banka krajowego obhg. komun. S 

Dmisya 42 lat za 200 koi1. 41/* pr.
Banku kraj. losy 577, i- za 200 k.4 pr.
Aastro-węg. baafcn lat los. 4 pr.

„ u ‘ n 50 ;»ł ios 4 pr,

SE. O b lig f tu y e  % prawem pierw^azrćsSwa 
*» 100 ii. acm.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegL par, po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr......................................   .
Tow. żegi. par. po Dun. Kia. r. 1888 4 pr.
Kc-ł- półc. cen. Fard. em. z r. 1888 4 pr,

„ n ., n n 4 pr.
r: n n n n i? IcBt: 4 pr.
a _ n j- „ n - AA. 4 pr.

Koiej Lwów-Gzern.-Jassy % y$j± ».a 
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 ?,a 300 
zł. i  pr..................................................

Gai. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

"r ‘ „ «. ., 1.878 za 200 il. 5 nr.
» „ n ,  1837 za 200 Łł. 4 pr

J .  £>a»y (sa sztskę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 sł, . .
Losy miasta Krakowa 29 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 . .

fy %MA- jak. ■ ■ - . . . .

żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .

płaca żadają
—.— —.— ~ 24.— 24.80
£3.50 84.:-0 Losy fund. arcyks. Rudolfa iO zł. 64.50 66.50
96.20 97.20 Salara -40 zł. uik...................................... 222.— 230 -

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77.— 8 1 . -
87.50 83. - St Gensis 40 zł. mk............................... 255.— 265,—

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. _.— _
------ —.— „ „ Tryestu 100 zł. mk. i 1/', pr. —._ __

00 83 25 Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 1 9 0 .- 2 0 0 .-

&. A & oyo  banków (za sztukę).

34.6 1 85.60
25175 25 .75
350.— 2 5 1 .-
103.— 104.—
'J4.— 9 5 . -

109.50 I i 0 .~
97.50 98 50

30.— 81.—
90 80 31.10
93.80 94.30

84.50

93 - 99 50

iOl.10 1.01.60

98.75 99.75
9 3 . - 9 3 . -
93.— 1 0 0 .-
88.— -100.—

105.30 106.30
l i t . — 112.—
99 9* 100 15

ioa.— 101.
ło i .— 101.50

9:1.90 100.70

8 7 . - 87.80

94.50 95.60

1 0 8 .- IC6>0
106.— 106.60
84 4.) 85.49

17.25 18 25
406.— 40 8 -
153.— 157.—
8 1 . - 8 5 -
7 1 . - 77.—
7 !.50 77 50

164 - 174 -
49 75 50 75

Banku Acgio-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 2ii0 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dia krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1*00 k...................
„ Związkowi (Unicnbank) SCO zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . 
Ifiiynosteazka banka 100 zł...................

263 50 204 -  
2465. — 2475 —

667.— 
414 -  
555.— 
35-5.—

6 6 9 -

36-5 —
414 50 415 50

15S5. 5o5 -
5 52— 554 — 
348— 249 — 
260 50 261 50

la. A k o jre  Przedsiębiorstw traasportow •
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 395.— 400.— 

r „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei póło. ces. Ferdyn. 1009 zł. mk. 5500.— 5540.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —

Lwów • Czsrn. - Jassy 290 zł. . . 531.— 532.— 
„ wsehoda. - gaLIft. - lokala. TO0 z'. JŚ2 -  400.—
„ państwowych M09 zł.......................................   ._
„ południowej 200 zł. . . .  . —.— —.—
„ węg. gaiicyj. I. 200 zł. . . .

A sstr. Tow. żegl. na Dunaju 500 sł, mk.

2g- łh & sy a  Przedsiębiorstw prc 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.

422 -  
788 -

'422 50 
792 —

nysłowyefe.
7 7 0 .-  776 -  
89.5.— 905 — 
401.50 402.50

Galie, karpackie nart. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alyine 100 zł.
Praskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. .1428 — 1438 —
Sehodnifly 500 kor............................   . 1270.— 1280 -
Taraek. zarz, tytoniów. 500 franków ------  —
AkilaiL tow. kop. węgła 70 A. 429 -  430 —

w. w  s  n  s  i= m,
P';rii.n za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 19 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków

117.177, 
239.327, 

95.25

117.357,
239.521,',

95.35
Petersburg za 100 rubli 5 “9 pr. —.— ------
Niemieckie b a n k i ..................... 117.25
Włoskie b a n k i ........................... 93.67T,
Francuskie b a n k i .....................  95 25
Sswajoankie banki . . . . . .  84.80

117.49
93 877, 
95 35
94 90

<5« W  A  L: U  T
11.34 .11.38Dukat c e s a r s k i ...........................

Austr. węg. 3 guld. łłs ta  koeeS#
20-frankówka................................
80-m arków ka................................
Rosyjski półimperiał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.177, 
Włowia baaknoty 100 lir. . . 93 70
Rub <> . . .  2 537-

19.07
23.44

19.69
23.52

117J-127, 
63 90

2 54

i  L i l i e n D om  b an k ow y  i kantor w y m ia n y
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną lokaoyę kapitałów polecamy 
41|2!0|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa



licytacyę.
L. cz. E. 904/1 (8) [10.838 8 - 8 ]

Na żądanie Banku handlowego i prze­
mysłowego w Podwołoczyskacb, odbędzie się 
dnia 15. stycznia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya realności lwh. 746 ks. 
gr. gra. kat. Staromiejszezyzna.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5135 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 3423 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 16. listopada 1901.

L. 27.849/901 [1 0 .4 7 1 1 -3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje ninieiszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w skalackim okręgu poborowym 
na czas trzech lat 1902, 1903 i 1904 bezwa­
runkowo, albo n r jeden rok 1902 z otilczą- 
cem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa 
lata 1903 i 1904 lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjny od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobiera się według ta­
ryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (dz. u. 
p. Nr. 84.);

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest w myśl §§. 2 i 10. 
astawy krajowej z 15. kwietnia lo94 (dz. u. 
kr. Nr. 33) pobierać dodatek krajowy we wy­
sokości 80°/o rządowego podatku tak długo, 
jak długo ten dodatek istnńć będzie i tytu­
łem tego dodatku uiszczać 30“/# od czynszu 
dzierżawnego podatku rządowego.

Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam 
skutek, co zmiana taryfy podatku kbnsumeyj- 
nego.

Cenę wywołania prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w skalackim okręgu poborowym 
stanowi roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
1006 kor. 99 hal.

Licytacja ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
dnia 19. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem.

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do wymienionego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć przed 
licytacją w c. k. Dyr<-kcyi okręgu skarbowe­
go w Tarnopolu przed licytacją, tudzież w 
e. k. Nadzorach straży skarbowej w Grzyma­
łowie i Podwołoezyskach.

Oferty pisemne w kopertach opieczęto­
wanych i należycie zaadresowanych z poda 
niem przedmiotu dzierżawy naieży wnosić 
najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę do rąk e k 
Dyrektora okręgu siarbowego w Tarnopolu.

Wabyum we wysokości 10°/o ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone; zaś pizy licytacji do rąk 
komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy jeszcze nie wygasłej jako wadjum 
nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. E XX. 1619/1 (7) [9892 1 - 3 ]
Dnia 17. stycznia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali sąd u  tutejsze­
go Nr. VI., licytacya realaości we Lwowie 
pod 1. k. 1405'/* położonej, składającej się 
z parcel budowlanych lk. 1326 i parcel grun­
towych 2195, 2198, 2199, 2190, 2191, 2231/1 
i 2218/2 objętych lwh. 1136/1. ks. gr. gm- 
kat. m. Lwowa wraz z przynałeżnościami.

Wartość szacunkowa realności powyższej 
wraz z przynałeżnościami, wystawionej na li-

nGazeta Lwowska" Nr. 288

cytacyę. wynosi 71.692 kor. 54 hisl, a mi a­
nowicie wartość domu i budynków gospodar­
skich wraz z przynałeżnościami 35.494 kor. 
90 h a l, a wartość gruntów wraz z przyna 
leżnośeiami 36.197 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 41.879 kor. 21 
hal. ze względu na wartość szacunkową do­
mu wraz z przynałeżnościami i gruntami i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące s:ę do tej nieruchomo­
ści dokumenta może każdy przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznać:onym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
'-amieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I.J Oddział XX
Lwów, dnia 31. października 1901.

L. cz. E. XVII- 1356/00 (33) [9860 I — B]
Na żądanie Samuela Bardacha, właści­

ciela realno-ci wm Lwowie przy ulicy Pasie­
cznej, zastąpionego przez adw. dra Maksymi­
liana Krausa we Lwowie, odbędzie się dnia
16. stycznia 1902 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6, dobrowolna licytacya realności objętej 
wyk. hip. 464/11. ks gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli budowlanej 1. 2270
0 130D» i przynależności t. j parkanu sta­
rego drewnianego długości 46.30 m.

Wierzyciele zabezpieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swoje pra­
wa zastawu bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18 200 kor., przy­
należności zaś na 46 30 kor.

Najniższa cena wynosi 18 246 30 kor., 
por.iżej tej ceny sprzed*ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni*
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziale XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy S. I-, Oddział XVII.
Lwów, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 352/01 (4) [10 461 1—3]
Dnia 16. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , w Muszynie odbędzie się licy­
tacya: a) realaości lwh 58 i b) połowy posia 
dłości lwh. 60 ks. gr. gm. Słotwiny, dłużnika 
Emiliana Hyryi własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
iicytacyę, ocenione są na 3186 kor.

Najniższa of-rta wynosi: ad a) 2098 
kor. wady urn 314 kor. 60 bal., ad b) 26 kor. 
wadyum 4 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i Gdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dżin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytae.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
•ó-ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tór- 
raiuie licytacyjnym, inaczej roszczenia iegt 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądri 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądy 
samisszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 11. listopada 1901.

G. Zl. E. 466/1 (4) [10.467]
Auf Betreiben des Herrn Leib Atlass, 

Kaufmann in Wien yertreten durch den Advo-
z dnia 14. grudnia 1901.

caten Dr. Heinrich Robinsohn, fiadet am 20. 
December 1901 Mittags 12 Uhr, bei dem uu- 
ten bezeiehneten Gerichte, Zimrner Nr. IV., 
die Versteigeruog der a) nngfetnńlten Hal- 
fte von 31/64 Theilen der Reaiitat Einl. Zl. 
21 Gnindb. Ź;łkiew I  Theil, b) ungetłml- 
ten Halfte der Reaiitat Einl. Zl. 22 Grund- 
buch Żółkiew I. Theil, c) der ganzen Real:- 
tat Einl. Zl. 23 Grundbueh Żółkiew I. Theil.

Die zur Versteigerung gelaugenden Lie- 
genschaften u. z. a) ist auf 4330 Kronen be- 
wertet, b) ist auf 882 Kronen bewertet, e) 
ist auf 970 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 2165 
Kronen, ad b) 416 Kronen, ad c) 485 Kro­
nen, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt

Die Versteig«rungsbedingungen und die 
auf die Liegenscluften sich beziehenden Ur- 
kuodru (Grundbuchs Hypothekeuauszug, Ca- 
tasterauszng, Sehatzungsprotokolle u. s. w.)k5n- 
nen vou Kauflustigen bei unten ń-zeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. IV. wahrend der Ge- 
schaftsstundeu eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigeruug un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versleigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigernng bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft. selbst nicht mehr gełtend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkominnissen des 
Versteigerungsverfahrens werdeu die Personen, 
fiir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrtindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Anschiag 
bei Gericht in Kenntuis gesetzt, ais sie weder 
im Spreagel des unten bezeiehneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Geriehtsorte 
wohnhaftenZustellungsbeyollmachtigtennahm- 
haft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV.
2ółkiew, am 10 Noyember 1901.

L. cz E. 305/1 (20) [10.439]
Lima 14. stycznia 1902 o godzinie i l  

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6. 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
261 ks gr. gm. kat. Lipnica dolna z przyna- 
leżytościami.

Dom z przynsleżytosciami oceniono aa 
220 kor., zaś grunta z przynałeżnościami ca 
500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 500 kor.

Warunki lr-ytacyjne i inue odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
dć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

i 'i  i  łV ;;Ę ,j£ # . ! '£  ~  O »

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz,, dnia 26, października 1901.

L  cz. E 2580/1 (7) [10.224]
Na żądanie Józefa Siuty i Sp. odbędzie 

>ię dnia 21. stycznia 19*:2 o godz. 10 prze.a 
południem, w sądzie niżej wymieuionyrn, r 
biurze Nr. 14 licytacya 1) realności lwh 63 
ks. gr. gm. kat. Ropa objętej wraz z przyna 
leżnośeiami skł&dającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego, 2) połowy realności lwh. 
68 i 3) 2/8 części realności lwh. 69 ks. gr 
gm. kat. Ropa objętych Jana Siuty własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione ad 1) na kwotę 1743 kor. 74 tui. 
przynależności zaś na 46 kor., ad 2) aa kwotę 
7 kor 24 hal., a ad 3) na kwotę 1639 kor, 
18 hal

Najniższa cena wynosi ad 1) kwoty 
1193 kor. 30 hal., ad 2) 4 kor. 83 hal., ad
3) 1092 kor. 78 hal. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzęd o w y ch  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. E. 1006/1 (4) [10.369]
Na żądanie Markusa Leiba Schamrotha, 

kupca: w Krakowie, odbędzie się dnia 17. 
stycznia 1902 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, licytacya po­
łowy realności lwh. 1243 ks. gr. gm. Dobczy­
ce objętej dłużnika Jana Jeża własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 368 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 245 kor. 66 hal., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaezei roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, daia 16. listopada 1901.

L. cz. E. 1460/1 (6) [10.290]
Dnia 17. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się, w biurze Nr. 46 
^ądii tutejszego licytacya a) realaości lwh. 
715, b) realu ści lwh. 672, c) 1/3 części re­
alaości lwh. 148 i d) lii/12 części realności 
lwh. 827 ks. gr. gm. kat. J«sło objętych.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 664 kor., ad b) 
570 kor., ad cj 2085 kor. i ad di 1380 kor.

Warunki lieyucyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrz-ć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie- mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•ieżary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
.lełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. E . 1042/1 (3) _ [10.370]
Na żądanie Anny Kalembówny t  Dob­

czyc. odbędzie się dnia 17. stycznia 1902 o 
rrodz. 10 przed południem, w sądz ę tutej­
szym, biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 28 
ks. gr gm. Dobczyce objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
mst ocenioną na 886 kor 60 hal.

Najniższa cena wynosi 591 kor. 6 Lai., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iei nieruchomości d'kurnenta można przejrzeć 
; odczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-iić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
omie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te esobjj dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
łsa ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
r-ęda o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
reinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
..amieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 9. listopada 1901
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A V I S O
Von der Heeres - Verw§iltung werdae nach kaufmannischer Usancs beschafit:

O G Ł O S Z E N IE
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

[10.383]

| F iir das Militar-Yerpflegs- (Filial-) Magazin in

Dla (filii) wojskowego magazynu powiatowego
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2476 2142

B r z e ż a n y  — - w  B r z e ź a n a c l i 125 375

K a m i o n k a  s t r u m l ł o - w a  — w  K a m i o n c e  s t r Y L m i ł o w e j 100 375

I M Z o s t y  - w i e l i s l e  - ~ - w  Z M I o s t a c ł a  - w i e l l z i c ł i 200 450

Ż o ł l z l e - w  —  w  Ż ó ł k w i 200 750

C z e r n o w i t z  — - w  C z e r n i o w c a c ł i 600 600

3 S re ta . -  S j t a .c z 3 s a <  — w  2ST © -w ® j Ż u c z c e — 375

S t a n i s l a i A  — - w  S t a n i s ł a w o w i e 700 395

K o l o m e a  — w  K o ł o m y i 135 —

I M l o n a s t e r z y s i s a  — - w  M o n a s t e r z y s k a c ł i 28 359

T a r n o p o l  — w  T a r n o p o l u . 284 171

1. Die beziigliehfcn, in Briefform deutlich abgef&ssten, mit einer 1 Kronen Stempel- 
marke yersehenen Yerkaufantrage, welche an keia kiirzeres ais ein Impegno Ton vierzeha 
Tagen gebundeu sein dtirfen, mtissen bis laugstens 16. Decembsr 1901, 11 Uhr vormittags, 
bei der Intendanz des 11. Corps in Lemberg im yersiegelten Couyert, mit der Bezeiehnung 
„Yerkaufantrag auf Eoggea und Hafer“ versehen, eingeoracht werden. — Nachtraglich, 
oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufantrage, sowie solche, welcbe den ge- 
stellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiicksiehtigt.

2. Die Yerkaufantrage konnen entweder auf die ganzen vorstehenden, Quantitaten, 
oder aueh nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengea gestellt werden, 
wobei sieh aber andereseits die Militar-Verwaltuag das Eeeht yorbeha1!, aueh nur den einen 
oder anderen Artikel oder Theiląuantitaten der offerierten Mengen anzunehmen.

Die Preise sind nicht cumulatiy, sondern fiir jeden Artikel abgesondert per Meter- 
eentner anzugeben. Stimmen im Yerkaufantrage die in Ziffern und Buchstaben geschriebe- 
nen Preise nicht llberein, so werden nur die in Buchstaben geschriebenen Preise beriick- 
sichtigt.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu yeranlassen dass iiber ihro 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis u. z wenn sie protokollierte Fierm en 
haben, von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. poli- 
tischen Behórde auf amtiichem Wege, u. z. spatestens am Ysrkandluagstage selbst bei der 
Intendanz des 11. Corps in Lemberg einlange.

Solche Unternehmer haben — wenn es die Corps-Intendanz fiir angeroessen. erachtet 
— die Erfiillung der eingegangeuen Yerpflichtung durch den Erlag einer C&ution in der 
Hfthe Ton 10 Procent des nach den genehmigten Preisen eutfallenden Wertes der erstan 
denen Lieferung iiber Aufforderung zu yersichern. Diese Oaution hat der Yerkaufer, im 
Falle ihm eine solche yorgeschrieben wird, gleichzeitig mit dem Schlussbriefe beizubringen..

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsichtlich der Lei- 
stung, welche sie mit eingenen Erzeugnissen bewirken konnen, vom Erlage der Caution 
unhedingt beftoit.

Producenten (Landwirte) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zugłeieh mit dem Yer­
kaufantrage beizubringen, in welchem bestatigt wird, dass sie wirklich Producenteu sind 
und dass das ganze offerierte Qauntum yon ihnen produciert wird.

4. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der yorgenannten Yerpflegs- (FJial-) 
Magazine naeh Weisung derselben zu erfolgen.

5. Auf die Lieferung auslandischer Kórnerfiuehte wird nur ausnahmsweise reflectiert; 
wird solche offeriert, so sind mit dem Offerte zwei yersiegelte Muster im Minimaigewichte 
yon je 2 Kilogramm beizubringen.

Im Offerte muss Proyenienz der aageboteaen Frucht immer angegebsm werden.
6. F tlr die Abstellung kann die Beguustigung des Militar-Tarifes i.m Euckvergiitungs • 

wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Yerkaufantrage zu bedingen, fur 
welchen Fali die Proyenienz der LieferuBgs-Quantitaten wo moglich nach. den Bezugsorten 
zu specificieren kommt.

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Speeial-Tarife auf yenschiedenen Bahn- 
strecken im allgemeinen Yerkchre naraentlich fiir Naturalien in yollen Y/aggoniadungen 
bestehen, welche noch billiger sind, ais der Mililav-Tarif.

7. Die Yerleihung ararischer Sacke kann nur ausnahmsweise nach M&ssgabe der vor- 
handenen Yorrathe, wenn diese im Yerkaufantrage bedangen und absolut a u r  gegen Eat- 
richtung der Laihgebiir zugestanden werden.

8. Der Eoggen und Hafer muss uabedmgt die fiir die Yerpflegnng des .k. u. k. Heeres 
yorgeschriebene (magazinsmassige) Qualifat haben.

9. Die naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grnndlage za d<enen 
haben, sind dem bei der Corps-Intendanz, sowie bei den Mili far - Verpflegs-JVL/.gazinea ia 
Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, bei den MilitSr-Verpflegs-Fili*d-Magazinen 
in Brzeżany, Gross - Mosty, Kolomea, Kamionka strumiłowa, Monasterzyska, Neu-Żnczka, 
Tarnopol, Żółkiew und Zborów, wahrend der gewShnlichen Amtsstnnden zn Jedem anns 
Einsicht auflugenden Usancenshefte vom lii September 1901 N r 6179 zu antnehmen. 
Jeder Offerent ist mit der Embringung seiues Yerkaufantrages an die Bedingungen dieses 
Usancenheftes bereits g-bunden. Ungeachtet dessea ist in dem Yerkaufantrage zum Aus- 
drucke zu bringen, dass sich der Anbotsteller diesem ihm im yollen Umfange bakannten 
Usanceuhefie Nr. 6179 vom 10. September 1901 unterwirft.

10. Usauceahefte konnen bei den genannt-en Miiitar-Yerplicgs- (Filial-) M igazinen 
zum Preise yon 16 H ellera b'-zogen werden. Bei diesen Verpflegsanskalten konnen aueh 
die erforderlichen Information en eingeholt werden

11. Die Zahlung wird naeh Abstellung bis zu dem oben angesetzten Liefer-Termine 
in bedungener Qualitat, gemass den Bestlmmungen des Usancenheftes (Art. X. und beson- 
dereń Bestimmungen zu Art. X.) im Jahre 1902 durch die Post-Spareasso geleistet.

12. Fiir Getreide mit einem hoheren, ais dem bedungenen Qualitatsgew.ichte, werden 
Preisboniflcationen nicht zugestanden. '

13. Die aus dieser Lieferung erforderlichen Quittungsstemp8l tragt das Aerar.
14. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftliche Corporationen geniessen besoa-

dere Begiiustigungen und Erleichterungen, welche bei den im Puokte 9 genarmten Militar-
Verpflegs Magazinen, sowie bei dor Intendanz des 11. Corps eingesehen werden kfcmen. Uber- 
dies sind diese Begiinstigungen im Wege der politischen Behorden und landwirfachaftlichen 
Corporationen des Intendanz-Bereiches bereits yerlautbart worden.

Yon der k. und k. Intendanz des 11. Corps,
Lemberg, am 8. December 1901.

1. Odnośne w formie listu dokładnie ułożone i marką stemplową na 1 koronę zaopa­
trzone oferty, które nie powinno na krótszy czas jak na czternastodniowy termin obowiązy­
wać, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napisem : „Oferta dostawy na żyto i 
owies“ najdalej do 16. grudnia 1901 o godzinie 11. przed południem w Intendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie. — Oferty dostawy nadesłane za późno, lub drogą telegraficzną, jako 
też takie, które warunkom wymaganym nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

2. Odnośnie oferty mogą opiewać albo na całą wyż podaną ilość, albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości, przyczem zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo zatwierdzenia je­
dnego lub dtugiego artykułu, lub pewnej tylko części oferowanej ilości.

Ceny od cetnara metr. na dostawić się mające artykuły nie należy podawać zbiorowo, 
lecz za każdy artykuł osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami wyrażone ceny nie zgadzały się ze sobą, w takim 
razie będą tylko ceny literami uwydatnione, uwzględnione.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani, mają się postarać, aby świade­
ctwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli mają protokołowaną firmę przez
Izbę handlowo-przemysłową, w przeciwnym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną w
drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż. oznaczonego dnia rozprawy, Intendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy są obowiązani także, jeżeli Iutendantura korpuśna za potrzebne 
uzna, dla zapewnienia swoich zobowiązań, na wezwania złożyć kaucyę w wysokość 10 pro­
cent wartości całej nabytej dostawy. Tę kaucyę — jeżeli takowa wyraźoie wymaganą będzie 
— należyzłożyć przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief).

Producenci gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze są co do dostawy własnych produktów 
od kaueyi w każdym rszie uwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają przędło:yć świadectwo 
wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są rzeczywiście produ­
centami i że cała oferowana ilość z ich własnej produkcyi pochodzi.

4. Odstawa artykułów ma się odbyć franco do składów wyż wymieni.mych prowian­
towych (filialnych) magazynów według wskazówek tychże.

5. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona ; przy oferowaniu 
tychże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane, najmniej 2 kilogramy ważące wzory 
nadesłane.

W ofercie musi być zawsze wymieniona prowenieneya dostawić się mającego zboża,
6. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­

niem zwrotnom eo już w podaniu zastrzedz sobie należy, w tym to razie a?leży prowenien- 
eyę pojedynczych partyi o ile możności przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca się przytem szczególną uwagę na specyalne taryfy rozmaitych sieci kolejowych 
dla ruchu ogólnego, że przy naładowaniu pełnych wagonów naturaliów opłata za przewóz 
od takowych taniej wypadnie, aniżeli taryfa wojskowa.

7. Wypożyczanie wojskowych worów może wyjątkowo w miarę znajdujących się zapa­
sów i za złożeniem przepisanego odszkodowania tylko wtedy nastąpić, jeżlli to w podaniu 
zawarunkowanem zostało.

8. Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać jakości ustanowionej przepisami dla 
zaopatrzenia c. i k. wojska w żywność.

9. Bliższe warunśi, które tym kupnorn za podstawę służyć mają. są w zeszytach 
uzaneów a dnia 10. września 1901® do L. 6179 osobno zawarte i mogą być prz-z każdego 
interesowanego w Intendanturze, magazynach prowiantowych we Lwowie, Gzerniowe&cb, 
Stanisławowie i Złoczowie i filialnych magazynach żywności w Brzeżanach, Mostach wiel­
kich i Kołomyi, w Karnion ;e strmnilowej, Monastersyskaeh, w Zuczce nowej, Tarnopolu, 
w ŻTkwi i w Z borowie podczas zwykłych godzin urzędowych przejrzane.

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia oferty warunkami tego^zeszytu ugody (Usancen- 
hefte) związany. Pomimo to należy w ofercie wyraźnie podać, źe sprzedający ze znanymi mu 
w całej osnowie warunkami tego zeszytu (Usaneenheft Nr. 6179 v. 10. September 1901 
zupełnie sią z gadza.

10. Przepisanych zeszytów (Usancenhefte) można nabyć w wyż wymienionych pro­
wiantowych magazynach (filiach po cenie 16 hal. W tych zakładach można także zasięgnąć 
potrzebnych wyjaśnień.

11. Zapłata nastąpi po odstawieniu do wyżej postanowionego terminu dostaw w omó­
wionej jakości, według przeznaczeń w zeszycie (Usancenheft Art. X. i według szczegóło­
wych przeznaczeń .do Artykułu X.) w roku 1902 w drodze pocztowej Kasy oszczędności.

12. Za zboże mające wyższą wągę jakościową od zawarunkowanej nie będzie przyznauą 
żadna bonifikac.ya.

13. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy wynikłe ponosi wojskowość.
14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne uwzglę­

dnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury c. i k. 11 Korpusu we Lwowie, jakoteż 
w magazynach prowiantowych punktem 9. objętych, strony interesowane przeglądnąć mogą. 
Ogłoszenia tych ułatwień poczyniły także władze polityczne i towarzystwa rolnicze leżące 
w obrębie Intendantury.

Od c. i  k. Intendantury 11. Korpusu.
Lwów, dnia 8. grudnia 1901.



L. cz. E. 1224/1 (5) [10.456]
Dnia 14. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 5, lieytacya połowy realności lwh. 
217 ks. gr. gm. kat. Dukla Izaaka Licbtiga 
własnej.

Połowa powyższej nieruchomości, jest 
ocenioną na 4140 kor.

Najniższa cena wynosi 2072 kor., poni­
żej tejże sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 2. grudnia 1901.

L. cz. E. 442/1 (4) [10.463]
Na żądanie Abrahama Wassermaua 

odbędzie się dnia 31. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Ńr. 11, celem zniesienia 
współwłasności licyfacya realności iwh. 674 
ks. gr. gm. kat. Trzeboś."

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 730 kor.

Najniższa cena wynosi wedle uchwały 
ustalającej warunki licytacyjne z dnia 21. 
października 1901 L. ez. E. 442/1 (3) wynosi 
730 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.lmoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgle- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Wierzycielom na powyższej realności 
ubezpieczonym zastrzeżone zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez licytacyę 
uzyskaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. E. 1116/3 [10 466]
Dnia 31. grudnia 1901 odbędzie się o 

godz. 9 V, przed południem, w tutejszym sądzie 
biuro 19, lieytacya roalaośei objętej lwh. 199 
gm. Zabłotów składającej się z pare. bud. 398 
i parc. gr. 682 i 688 i domu mieszkalnego.

Nieruchomość, ta jest ocenioną na 998 
kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 665 kor. 70 hal. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa J.ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąao 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 22. listopada 1901.

L. ez. E. 2300/1 (3095) [10.353]
W sądzie tutejszym odbędzie się lieyta­

cya następujących nieruchomości:
1 1ji realności lwh. 120 ocenionej na 

544 kor. 48 hal. i 1/3 części realności lwh. 
292 gm. Horbków ocenionej na 1029 kor. 4 
hal. dnia 27. stycznia 1902 godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 9.

2) połowy realności lwh. 21 ks. gr. gm. 
Horbków ocenionej na 1700 kor. przynależno­
ści zaś na 267 kor. dnia 16. stycznia 1902 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nactąpi w ynosi: ad 1) lwh. 120 cenę 362 
kor. 98 hal. zaś lwh. 292 cenę 686 kor. ad
2) 1311 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne 4 odnośnie doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemsch tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
s&aiieszbałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz. E. 1752/1 (8) [10.502]
Na żądanie: Banku mieszczańskiego w 

Stanisławowie zastąpionego przez adwokata 
Dra Jana Mandyczewsktego i innych odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
aołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 39, lieytacya I, realności lwh. 
536 gm. Monastersko wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze studni wierconej,
II. realności lwh.484 gm. Manastersko i III. 
realności lwh. gm. Czerhanowka

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I. na 5623 kor., przynależność 
na 40 kor. zatem razem na 5668 kor. ad II. 
na 1220 kor. ad III. na 270 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 2831 kor. 
50 hal., ad II- 610 kor., ad III. 180 kor. 
poniżej ’ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. *d.ł może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. §9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
óśefor' n? powyższych nieruchomościach bądź 
obo-nyS' bi-.i.iiejąj, 'sadź w" toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych "wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie eiężłrów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 8. listopada 1901.

L, cz. E. 388/1 (18) . [10.503]
Na żądanie Tarnowskiej Kasy oszczędno­

ści odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie po 
wtórna licytacja realności lwh. 18 ks. gr. gm. 
Pilzno.

Nieruchomość wystawiona na l.eytacyę 
jest ocenioną n a '5000 kor.

Najniższa cena wynosi 2500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godsrn urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 12. grudnia 1901.

L. cz. E. 904/1 (5) [10.427]
Na żądanie Ghany Feigli Schreiberowej, 

kupcowej w Dobczycach, odbędzie się dnia 8. 
stycznia 1901 godz. 10 przed południem, w 
sądzie tutejszym, biiuo Nr. 2, lieytacya real­
ności lwh. 307 ks. gr. gm. Dobczyce objętej 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1811 kor. 01 hal.

Najniższa cena wynosi 1811 kor. 01 hal.; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie, tutejszym, biuro Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 26. października 1901.

L. ez. E. 651/1 (4) [10 371]
Dnia 16. stycznia 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tut. sądzie,

w biurze Nr. 10, lieytacya realności lwh. 283 
ks. gr. gm. Gwoździec miasto.

Oena szacunkowa realności z przyna- 
leżnościami 4402 kor. 80 hal.

Najniższa oferta 2201 kor. 40 hal.
Wadyum 440 kor. 38 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

są do przejrzenia w biurze 12.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, 25. listopada 1901.

L, cz. E. 1382/00 (4) [10.436]
Dnia 13. stycznia 1902 godz. 12 w po­

łudnie, odbędzie się w lądzie podpisanym, 
biuro 7, lieytacya domu w Perehińsku wyk. 
hip. 1362.

Dom oceniono na 601 kor., stajnię na 
25 kor.

Najniższa cena wynosi 318 kor,, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne inne do­
kumenta można przejrzeć w Sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszcza- 
jące zgłosić do Sądu najpóźniej przed rozpo­
częciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 12. listopada 1901.

L cz. E. 515 01 (5) [10.435]
Dnia 13. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro 7, lieytacya realności w Perehińsku a 
to : połowy wyk. hip. 2016 i 1/4 części wyk. 
hip. 2017 wraz z domem i chlewem.

Nieruchomość pierwszą oceniono na 676 
kor , drugą na 269 kor., przynależności pierw 
szej na 400 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 617 
kor., drugiej ISO kor , poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Niniejszcm zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnośne inne dokumenta można przej­
rzeć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi nie dopuszcza­
jące zgłosić do Sądu przed rozpoczęciem licy­
tacyi pod ich bezskutecznością względem sa­
mej nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 30. października 1901.

L. ez. E 832/00 (5) [10.437]
Dnia 13. stycznia 1902 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro 7, lieytacya realności w Rożniatow o 
wyk. hip. 849 z domem, stajnią, stodołą i 
spichlerzem.

Nieruchomość oceniono na 3098 kor. 
60 hal., przynależności zaś na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 2533 kor., poni­
żej .której sprzedaż nie nastąpi.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odn >śne inne dokumenta można przej­
rzeć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszeza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed rozpo­
częciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E. 1455/1 (5) [10.492]
Na żądanie Józefa Borgilewicza Leiby 

Knechta i Józeta Wohlfelda odbędzie się dnia
17. grudnia 1901 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, licyta­
c ja  realności lwh. 36 g m . Rzeszów objętej, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się ze 
starego ogrodzenia i 15 drzew owocowych 
mająca na celu zniesienia współwłasności.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 11 8Ó0 kor., przynależności 
zaś na 50 koron.

Najniższa cena wynosi 5925 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
-skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 445/1 (6) [10.366 1 - 3 ]
Na żądanie Jana Prusa odbędzie się

dnia 20. stycznia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacja realności lwh. 1/i i
części i Vi4 części z 5/i4 części realności lk. 
204 lwh. 442 w Andrychowie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenie:'a na 273 kor.

Najniższa cena wynosi 182 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta może każdy,
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 22. listopada 1901.

Konkursa.
L. Praes. 13271. . [10.416 3 - 8 ]

K o n k u r s .
Jest do obsadzenia przy sądzie powiato­

wym w Przeworsku pasada starszego ofieyała 
kancelaryjnego w IX. randze.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
ofieyała kancelaryjnego wnosić należy do 31. 
grudnia 1901 do Prezydyum Sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 9. grudnia 1901.

L. 5160/01 [10.447 2— 3]
KONKURS.

Gelem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. zastępy Prokuratora Państwa w VIII. 
randze w Wadowicach, względnie przy innej 
c. k. Prokuratoryi Państwa tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnieść w drodze prze­
pisanej najdalej do dnia 31. grudnia 1901 r. 
doje. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 11. grudnia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 268/01 (2) [10.479]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 573 czasopisma „Słowo 
Polskie" z dnia 7. grudnia 1901 pod napi­
sem: „Wiec młodzieży" w ustępie od słów: 
„zgromadzenie protestuje" do „oddanych do­
radców" zawiera znamiona występku z §. 300
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W akutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. Pr. 256/1 (5) [10.477]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie, 

'irzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 
37 ust. pras., pod dniem 31 grudnia 1901
1. cz. D 434/1 że treść artykułu umieszczo­
nego w Nr. 551 czasopisma „Słowo Polskie" 
z dnia 25. listopada 1901 pod napisem: 
„Kwestya narodowościowa w Austryi" w 
w ustępie od słów: „dla narodowościowego 
spokoj U do „konstytucyjnej Austryi" zawie­
rają znamiona zbrodni z §. 58 lit. b) u. k. a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9. grudnia 1901.

L. ez. Pr. 269/01 (2) [10.478]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C- k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §, 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r 574 czasopisma „Słowo 
polskie" z dnia 8. grudnia 1901 pod napisem: 
„Z teki obserwatora" w ustępie cd słów „Ach 
lecz są ognie" do końca zawiera znamiona 
występku z §. 800 u. k. a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uehwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. grudnia 1901.

L, ez. Pr. 267/01 (2) [10.476]
OGŁOSZENIE!

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośe;!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 339 czasopisma „Kurjer 
Lwowski" z dnia 7. grudnia 1901 pod napi­
sem: „Postępowa młodzież polska" w ustępie 
od słów „protestuje z oburzeniem" do „odda­
nych doradców" zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k. a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. grudnia 1901.
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Upadłości.
L. ez. S. 2 98 (89) [10.451]

Uchwałą tego sądu z dnia 1. maja 1898
1. cz. S. 2 i 3/98 (2) otworzony konkurs do 
majątku Hani Wacbtel i Fani Waebtel pro 
wadzących handel galanteryjny w Rzeszowie 
uznaje się po myśli §. 154, ord. konkurs za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 23. listopada 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 191/1 (1) [10.422 3 - 8 ]

Przeciw Michałowi Nykłowi przedtem 
zamieszkałemu w Siedliskach, w sprawie Auny 
Strączek z Siedlisk, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Brzostku o zniesienie 
współwłasności realności iwh 88 gminy Sie­
dliska i oddanie 1/4 części takowej w posia­
danie, wniesionym został do tutejszego sądu 
pozew na skutek którego wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 17. grudnia 
1901 o godz. 9 przed południem.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Ny­
kiel przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie psna Grze­
gorza Synowickiego wójta z Siedlisk.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Mi­
chała Nykla, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, duia 4. grudnia 1901.

L. 3745 [10.415 2 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

Stosownie do przepisu § 30. ust 
o reprezentacyi powiatowej, Wydział 
powiatowy zawiadamia strony intereso­
wane, że projekt budżetu powiatowego 
na rok 1902, jest wyłożony do prze­
glądu w godzinach urzędowych w biu­
rze Wydziału powiatowego w Mielcu 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz. A. 665/00 (9) [10 863 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Samborze wzywa niewiadomą z miejsca po- 
bytu Rozalię lo  Łobos 2o Golonka ur. Andry- 
szczak, bv do spadku po swej córce śp Ka­
tarzynie Łobos, zmarłej w wieku niemnwlą- 
cym w Samborze dnia 30. grudnia 1888 w 
ciągu jedm go roku, od daty te^o edyktu li­
cząc się zgłosiła lub pełnomocnika ustanowiła, 
gdyż inaczej spadek w jej imieniu przez usta­
nowionego dla niej kuratora Michała Styma- 
ra z Sambora objętym i z tymże kuratorem 
dalszy przewód spadkowy przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 21. listopada 1901.

L. ez. T. 50/1 (2) [10.880 2—3]
Na prośbę Katarzyny Miller wdraża c. 

k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie postępo­
wanie amortyzacyjne, odnośnie do książeczki 
g&bc. Kasy oszczędności 1. 104.137 wystawio­
nej na imię Katarzyny Miller, opiewającej na 
kwotę 200 koron i wzywa niniejszem każ lego, 
ktoby książeczkę rzeczoną miał w swem po­
gadaniu, ażby ją w przeciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej części Gazety Lwowskiej sądowi 
tutej-zemu przedłożył i prawa swe względem 
niej mu przysługujące niezawodnie wykazał, 
ile że w razie bezskutecznego upływu zakre­
ślonego wyżej czasokresu ksiaż°czka ta za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30. listopada 1901.

L. 880/01. [10.407 1 — 3]
Lwowska c. k. Izba notaryalna wzywa 

niniejszem wszytkieh, kiórzyby z tytułu usta­
wowego prawa zastawu do kaucyi służbowej 
przez p. Maryanna Glazerawicza za jego urzę­
dowanie jako byhgo zastępcy c. k. notaryu- 
sza w Kopeezyńcach. ś. p. Felicyana Polań­
skiego, pretensye jakie sobie rościli, by te 
pretensje swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. 
c. k. Izbie notaryalnej tem pewniej zgŁsili, 
ileże w razie przeciwnym bez względu na ich 
możliwe pretensye zwolnienie powyższej kau­
cyi i zezwolenie ria jej wydanie udzielonem 
będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 22. czerwca 1901.

L. ez. T. 51/1 (2) [10.379 1 - 3 ]
W skutek prośby Jana Słuki wdraża 

c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie postę­
powanie amortyzacyjne oduośoic do ksią­
żeczki wkładkowej Galie. Kasy Oszczędności 
we Lwowie L. 4237 wystawionej na nazwi­
sko Józef Słuka opiewającej na kwotę 60 kor. 
i wzywa niniejszem każdego, ktoby rzeczoną 
książeczkę miał w swern posiadaniu, ażeby ją 
w prze-iągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w urzędowej części Gazety 
Lwowskie sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej mu przysługujące 
niozawodniej wykazał, ileże w razie bezsku 
tecznego upływu zakreślonego wyżej czaso­
kresu książeczka ta za umorzoną i nieważoą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. C. I. 109/1 (1) [10.469 1— 3]
Przeciw Marcinowi Górzanowi, którego 

miejsce p bytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez wykazanego pełnomocnika gminy Złota 
Jozpfi Mazgaja w Złotej pozew o własność i 
intabulacyę parceli lk. 114/40 w Złotej.

Na pidstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. lu­
tego i 902, o godzinie 9 rano do tego sądu 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Marcina Górzana 
stanawia się pana Miehała Kraja w Złotej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marci­
na Górzana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 6. grudnia 1901.

L. cz. 1570. [10 408 1—3]
O k. Izba notaryalna we Lwowie wzy 

wa po myśii §. 29. ust not. tych, którzy w 
myśl ustępu pierwszego § 25. ust. not. mnie­
mają, że im na mocy ustrwaiezego prawa za­
stawu zaspokojenie ich pretensji do kaucyi 
służbowej p. Józefa Friedmana byłego sub- 
stytuta c. k. notaryusza p. Samuela Kwaśnie- 
ckiego we Lwowie przechowanej w depozycie 
sądowym c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
a składającej z 4»/* listów zastawnych gatic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. II. 
Nr. 7197 na 10.000 koron i S. IV. Nr. 3366 
na 1000 koron przysłużą, ażeby (e swe pre­
tensye w przeciągu sześciu miesięcy w tn- 
tujsz<-j Izbie zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye nastą­
pi zezwolenie na wydanie właścicielowi lub 
tegoż prawonabywcom złożonych na kaueyę 
walorów.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 30. listopada 1901.

, L 1192/901. [10.406 1 - 3 ]
O. k. Izba notaryalna we Lwowie w 

myśl przepisu §. 29. ustawy notaryalnej wzy 
wa wszystkich którzyby z tytułu urzędowa­
nia p. Władysława Kaliniewicza jako byłego 
substytuta c k. notaryusza w Chodorowie 
rościli sobie jakiekolwiek pretensye do złożo­
nej przezi-ń i w ślad uchwały c. k. sądu kra 
jowego we Lwowie z dnia 18. marca 1900. 
Prez. 724-13. N. M./uO. w depozycie tegoż 
sądu przechowanej kaucyi jego służbowej, pre­
tensye swoje do 6 ciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu lem pewniej 
w Izbie tutejszej zgłosili, ileże po bezskute­
cznym upływie tego terminu bez względu na 
ich roszczenia Izba tutejsza udzieli swego 
przyzwolenia na wydanie rzeczonej kcucyi 
panu Władysławowi Kalinie wieżowi.

C, k. Izba notaryaloa.
Lwów, dnia 28. września 1901.

L ez. C. II. 427/1 ( i)  J0 .455]
Przeciw Franciszkowi Sigmuadowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Wadowicach przez Bursę im. Stefana Batore­
go w Wadowicach pozew o uznanie pretensyi 
za zgasłą itd. zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ro z p r a w y  na dzień 30. grudnia 1901 o 
godzinie 9 przed południem w tut. sądzie w 
biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Franciszka Si- 
gmunda ustanawia się pana adwokata dr. Jó- 

! zefa Korna w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Franciszka Sigmunda w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on albo w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Wadowice, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. Cw. 631/1 (1) [10 450]
Przeciw Michałowi Herschthalowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Sehachne Laudaua pozew 
o 231 koron

Celem strzeżenia praw Michała Hersch- 
thala, ustanawia się pana dra Maurycego 
Korbla, adwokata w Nowym Sączu, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie Micha­
ła Herschthala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 18. listopada 1901.

L. 136.650.
OBWIESZCZENIE.

Według rozporządzeń król. węgierskiego 
Ministerstwa rolnictwa z 25. października i
3. grudnia b. r. L. 90.096 i 91903 wbronio- 
ny jest z powodu panującej zarazy pomoru 
świń przywóz świń z politycznych powiatów 
Bohorodczany i Gorlice w Galicyi do Węgier.

Natomiast znosi się wszystkie poprzed­
nio wydane zakazy przewozu zwierząt z po­
wiatów powyż nie wymienionych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 7. grudnia b. r., L. 
46071 w ślad za reskryptem tegoż Minister­
stwa z 4. listopada 1901 L. 41099 ogłoszo­
nego tutejszem obwieszczeniem z 11. listopada 
b. r. L. 121.850.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. grudnia 1901.

L. ez Cw. IV. 2443/1 (1) . [10.473]
Przeciw p. Jakóbowi Reissowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do niżej wymienionego c. k. sądu przez 
Lwowską filię Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krakowie pozew wekslowy pto 18U0 
koron.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3. dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Cdem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Aleksandra Lisiewieza 
adwokata we l.wowie kuratorem, który go 
zastępować będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. grudnia 1901.

C, k. austryackie koleje państw.
L. 26.852/VI.

o g ł o s z e n i e .
Rozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Ransmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(A jencja dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd opróc-z biletów do 
6tacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryaekich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycji oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym e. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kofoi państwowych.

K. k. osterr. w  Staatsbahnen.
Zl. 26.852/VI.

E rw eiteru iig  des W irk u n gsk reises der 
stSdtisehen Fahrkartenansgabestelłe in  
der Zeihmgsagentie des St. J. S ok o łow sk i 
in Leiaberg, Passa ge H ansm ann Nr, 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der stadtiseben Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausrnann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach denjeaigen Sta- 
tionen der osterreichischen, ungarischen und ausiandi- 
seben Babnen ausgeben wiid, naeb welehen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Centralbahnhofe erhaltlich 
sind.

Mit Rticksicht auf die erfolgt.e Ubertragung des 
gesamraten Personenexpedites in den Provisoriscben 
Babnbof, wird das P. T. Publieum eingeladen, zur eige- 
nen Bfquemlichke.it die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausrnann Nr. 9 oder im Auskunfls- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K, k. Staatsbahn - Direction.

U . k . aB C T pH K C H i 3 e i i i3 H H m ’ f l e p w a B H i .

U. 26.852/VI.

O n O B l i K

Po3mnpeHG npyra ftijiaHa mhcKoro óiopa 
npoflasKH oi.ieTiB 3eiii3muiHx b .iioKajm 
aferam i naconnceń Ct. I. CoKoaoBCKoro 

y  Ji& B O si, nacaac P aB C M an a  u .  9 .

3  ĄHeu 15. n a s  c. p. poanmpae ca  Kpyr ĄtasiEa 
MiScKoro diopa npoflasca CLieTiB 3ejń'3BBUHx (AfieHua 
uaconncen Ct. I. CoKoaoBCKoro y JŁbobi, nacaac T aB - 
cMaHa u. 9) b toS  cnocid, njo Kpią S u stib  ąo CTamm 
b rajmuHHi i na EyKOBHHi, 6yp,e ce diopo npoflaBaTE 
TaKoac ,2 ,0  CTan,nb ae.ii3HanB aBCTpnHCKHx, yrop-
c k h x  i 3arpaHHUHHx o ckŁiłko Taici fiesnocepe^ni 6i- 
.1£tu npoflae ca b Kacax h» rojlOBHiir ĄBipijH.

3 organy Ha nepeHeceHB njjioi' eKcneflannń oco- 
6obo1 flo npoBiaopmmoro flBipn/a, ynpamaa ca  II . T. 
Dyd-raicy, hi;o6h aBOJtmaa ą jls  BjiacHoI bhto;łh, Kyno- 
BaTH 6ij[6T2 laflH y  BHCine 3raji,aHoI ańeHnnl, a6o b dro­
pi imjiopiianHHHiii u,, k. aeJiiauani, /xepacaBHnx yji. Kpa- 
clqKHx 5.

•ZIłbIb, b u* »  1901.

LJ. k. AnpeKipi 36di3HML(b êpwaBHHK.



II N a d m ę !!
W Ł A m l l f i U S f f l

hwów, ul. Teatral.ua l  7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye aa wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnośeią, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gw aranc ja

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

& ORGELBRANDA

CncyklopeBja ?
z  iwJSTfiftc.jnjB $ napam i.

W y d a w n ic tw o  
Towarzystwa akcyjnego 

S. Orgelbranda Synów.

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje  o wszystkiera, co może obohodyó  każdego _ człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

K t > *r>y~Ł* i  o p a d  y  wyda jemy tak , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

EneyMogedyf Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli . 8 tomów), zawierających litery A. do K 
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. mie­
sięcznie w ten sposób, że po o.-ÓGsłcniu pierwszej raty mie­
sięcznej i dołączeniu pre.ams?. *>y p.» dalszy ciąg wydawnic­

twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące ooeonn* zeszyty, na które dołączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.

Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w opraw ie 
W płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. (1 kor. 20 ha!.).

Cena zaś zeszytu BO et. (60 haL) -raz z przesyłką pocztową.
Ekspedycya i skład dla Lwowa i Galicyi

A j e n c y a  d z i e i m i & ó w  S o k o ł o w s U d g o
we Lw ew ie, pa*aż Hansiaaiiig 9 .

1

B e z p ł a t n i e
4, DZIEŁA:

Z E B Y  N I E  C H O E C W A C
Poradnik dla tych , którzy chcą długo żyć a zdrowo.

TET X  J Ś  X >  Z  A
Wytłómaczenie zjawisk codziennych przez Br/ewsra i Moigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
J K  X .  S  K  A

Powieść P. i W. M argocritte co kwartał to m  otrzymają jako
P R S M J U M

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika lód i Powieści
p is sn ®  i l l u s t r o w a n e  d l a  k t i b i e i

Wychodzi co tydzień i zawier*. próci po * i-ści oryginalny li i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucha-skich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencja z Paryża, Londynu, W łoszech

e tc . o m odach  oraz
s»sokiif SilMStpo ŝfany dodatek

poświęcony wyłącznie modom (do 2.000 dlustr&cyj rnód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice haftów i robót kobiecych etc* 

nadto o s o b n y  d o d a t e k  p o w ie ś c io w y  dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 8 0  ct. 

Na prowincji 2  zł. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

M ód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe, Prospekta gratis i  franco.

Z powodu rekonstrukcji kam ienicy pracownia rusznikarska

Szadkow ski & K opczyński
przeniesioną została z ui. Wałowej

na ulicę Batorego 1. 20. (Hotel Sasld.).

O. k. rządów o upraw.
Zakład wojskowo - naukowy

emer. rotm istrza A d o lfa  Kornhergera
otwiera dnia 2, stycznia 1902 kurs przygotowawczy do egzaminu 
uzupełniającego (Erganzungs-Prtifung zum Berufs-Officier) dla pp. Oficerów, 
zastępców oficerów i kadetów w rezerwie, tudzież w czynnej obronie krajowej, 
mający zamiar poświęcenia się zawodowej służbie wojskowej K urs potrwa 
3 miesiące, a wykłady odbywać się będą w godzinach wieczornych tak, że 
frekwentańci nie doznają przeszkody w zajęciu dziennem. Mogą też bez prze­
szkody odbywać równocześnie służbę próbną (Probe Dienstleistung) w jednym 
z e. k. pułków konsystujących w Krakowie." Wczesne zgłoszenia są pożądane 
ze względu na wTymogi odpowiedniego zorganizowania kursu. Nowe całoroczne 
i półroczne kursa przygotowawcze do egzaminu inteligencyjnego rozpoczną 
się 4 lutego 1902.

Zakład utrzymuje odpowiednio urządzony internat dla swych uczniów 
i przyjmuje do pensyonatu również uczniów sztół średnich, którzy także 
prywatnie pobierać mogą naukę w  Zakładzie.

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcya.
Kraków, ul Zacisze 1. 2.

" O głoszen ie  l icy ta c ji.
Dnia 7. stycznia 1902 i dni następnych o godzinie 9 tej rano w  myśl 

0 24 odbędzie w sali konces. Zakładu zastawniczego w Krakowie, przy ul.

' P U B L I C Z N A  L I C Y T A C Y A
niewybupionych i nie prolongowanych zastawów, a mianowicie:

1. Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 
1. w rześnia 1900 do 31. grudnia 1900, ostatnia liczba zastawu Nr. 32.575.

2. U brania, bielizna, towary łokciowe, futra, m aszyny do szycia, rowery, 
strzelby i obrazy zastawione od 1. lutego 1901 do 31. m aja 1901, ostatnia 
liczba zastawu Nr. 10.608-

3. Papiery wartościowe niewykupione po 3 t.  grudnia 1900, ostatnia 
liczba zastawu Nr. 14 444, sprzedane będą z wolnej ręki według kursu „Gazety 
Lwowskiej".

Prolongaty Zakład przyjmuje tylko do 4. stycznia 1902
Licytacya odbywać się będzie tylko w przed południowych godzinach —  

po południu zaś Zakład zastawniczy otw arty dla Publiczności jak zwykle od 
godziny 3 do 6,

Kraków, w grudniu 1901 r.
Koneesyouowany Zakład z;*Kt iwniczy w Krakowie.

H, 1141/901

K o H K y p c fa .
[1 - 8 J

B b  lyfcjm HaA'k^eHm o^noio CTHuen^ieio IlMema Gro u,, k. A hoctoab- 
cKoro BejrauecTBa f iPpaHi j a  I o c n i j j a  I., bt> kbotIj 309 Kop. 60 reji. ro- 
AHUHO, oSmaBjiaeTCa cjrŁAyioinjii KomcypCŁ :

1) npaBo Ha^iuieHia to io  CTHiien/uero npnCJiy rycTT. H n crrnTyTy 
„PyCCKifi HapOAHBIH ^OSTb" bo AlŁBOBh, B-B KOTOpBIH HOCpeACTBOMT, U1KOJIB-
hbixt> B^iacTefi, cnh/iyeTn bhoch th  neTHięm, BKJtiouHTeBHO no 18 (31) hh- 
B apa 1901 ro^a.

2) O na^haeH ie toio craneHAieio CTapaTHCB m orym  CTy^eiiTLi, oTą,a- 
ronjjnca Hayicamm lopHAiinecKHMT,, hjih TexHnuecKHMTb, h aojijkhbi BBiKa3aTHCB,
111,0 OEH

а) cyTB poflOMm H3t> FaJiHUHHBi,
б) npHflepacHBaioTca pyccmon HapoAHocrn n  rpetco-KaT. odpada,
u) cyTB
r )  HpaBCTBeHHO xopomo Be^yTca h 
A) b-b HayKaxn xopomo ycnkBaiOTB.

_ 3) H ar?i,haeHHBiH to io  CTHneHAieio, nojitaoBaTHCB Sy^eTT, Heio a °  okoh- 
uam a CTyjjify a no oicoHuamH t& st. ace, em,e ABa ro^a, ccjih noAsepraeTca 
CrporiiMB. hciibitaMT> (pnropo3aMT>) b-b jąkną AoCTEtsKema aKa^eMiiuecKoil c re -  
iichii AOKTopa h Bi,n:an;eTCa, ibjo bt> TeueHin nepBoro ro^a ABa Tanin ace 
u c h lith  b łiAepsicajit> .

Ott> y  n paBjiaioipoim CosiiTa pyccKoro Hapo£Horo IlncTyTyTa
„HapoAHEin

_______  »^BBOBri>, 24-ro  noa6pa (7-ro Aeicaópa) 1901.
H. 1145/901

K o H K y p c b .
| l - 3 ]

Cm HauanowB I-ro ceMecTpa 1901/1902  mKO^BHoro ro^a oónaBnaeT ca  
chstb KoHieypcB Ha o;j,Hy craneH ^iio iiyeun loaHHa n 3  Mim i n XpncTo<j)OJiH- 
MOHCOB-B, no 200 (ABbcrh) Kopom, równano, cm onpeAhjieiiioirB cpoica ąo 18 (31) 
aHBapa 1902 rOAa- Iloą,aBaTH npocL(5n MoryTTb nopencTBOMB inicoMBiioro 
H acToaTejitcTBa b ł  pyccicin HapoAm ufi H ncT E T yT i, „H apo^nbiM  Ą o M b “ bo 
JlBBOBk KOTopoMy iipncviyryeTrB npaBo naAaBaHia t o h  CTunen/iiH, Tarciu 
yueHHEH UIKOJIT, rHMHasi.<mibHHX'B, KOTOpBIH BBIKajKyT'J,, 111,0:

1) cyTB rpeico-icaT , o ó p a ^ a  n  pyccK on  HapoAHoCTH,
2) cyTB óhABw,
3) bb Hayicax'B xopoino ycnkBaiOT-B a
4) HpaBCTBeHHO xopom o BeA}rTT> ca.
IlepBeHCTBO, npii pobhbixt. AaiiriLan i-mhiOTB cpoAHmcn jiyHAaTopa, 6 a . 

n. o. loaHHa XpncTOfj)onnMeHca, i ero cy n p y rn  DMHain.
CTnneHAHCTT. nojiBayeTB ca cTnneHAieio to j iłk o  ą o  oKOHuania niMHaai- 

aaL>Hi>ixT, Hayic-B, t . e . a o  O K o m a n ia  Y H I - r o  K A acca.

O t t .  ynpaB aaioiporo CoBh/ra H ncriiT yra „HapoAHBiii jfoMB.
JTłbob-b , 24-ro Honópa (7-ro jreicofina) 1902.
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M .  J A K U B O W S K I

przedtem Jakubowski i Ja rra

we Lwowie, plac Mariacki 1. 10,
poleca w wielkim wyborze i pod gw arancją znakomitej jakości

wyroby srebrne i z chińskiego srebra Nakrycia stołowi 
w wielu fasonach, — także ozdobne w kasetach, — tace, 
koszyczki, lichtarze, kandelabry, etażery i i. d. Przedmioty 

do użytku kościelnego. Wyjątkowo także na raty.
Przedm ioty zużyte przyjmuje do odnowienia i srebrzenia. Cenniki do dyspozycji'

Pfl 11
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich , wiedeń­
skich, czeskich, francaskicb etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę n a  wszelkie pisms

przyjmuje

Ajencja dzienników i 
Sokołow skiego

we Lwowie, pasaż Eansmana 9.
Kosztorysy gratis.

P a s s e -p a r - to u t
kasety na srebro stołowe, oprawy wieńców 
ślubnych i wszelkich wyrobów gaianteryjno- 
introligatorskirh wykonuie po miernej cenie

J a n  M a ł e c k i
ul. Halicka 10 oficyny.

Odezwa.
Eugeniusz Leśny były e. k. strażnik skarb, 

w Palczyńeaeh o. p. Toki katolik, wolny, nieuleczal­
nie chory nie mogący zupełnie chodzie i bez eme­
rytury z braku la t służby a wniesioną prośbę o drogę 
łaski Wys. c. k. Ministerstwo skarbu nie raczyło 
uwzględnić, bez fam iliji już przeto nieporadny i 
wszechstronnie opuszczony, bez środków do życia, 
pro.-i szlachetne i litościwe serca o łaskawe zapo­
mogi za które Bóg zapłać.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 1*/, centa, tte ty m  

petitem 2 centy

M asło deserowe we wszel­
kiej ilości kupujemy za gotówkę. Oferty 
pod Nr. 612 Lwów poste restante za 
okazaniem kwitu inseratowpgo.

Dyefaryusz hipoteczny
poszukuje posady pod adresem Karol 

Kolm, Tyczyn

M e b l e  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

B u c h a l t e r
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ladiiem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemu, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencja 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

3 3 5  R e c e p t .
Praktyczne przepisy pieczenia ciast przez autorkę 

„ p r a k t y c z n e j  k n c h n i “
K ó t e  B l a k a r e w i c z o w ą .

R O W E R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. Sletnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc.

nv.TTWU-nvp.il rowerów Tl a TlOWe.

uu  uaujriiiai u ix.
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 

plac Maryacki.

O l g e i n n m
jest przeciw grzybowi domowemu w 
drzewie i murach w pojedynczy spo­
sób bez wielkich kosztów jedynie do 

otrzymania u 
Jakóba Bałabana 

budowniczego we L w o w ie  na Skałce 1.

Kamienica dwupiętrowa 
w Samborce w Rynku poł ż<»- 
na, pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania,.

Bliższej wiarl' iści udzieli 
adwokat Sto- u w Sam­
borze.

sieki Antoniego  
w  JezierKfen&ek

<v oferuje miody owocowe 
„uszezególmone kilkakrotnie na 

ystawaeh a to: Miód czysty, M 
ak, Wiszniak, Porzeczniak, Agres 

,.ak, Dereniak i t. p. Licząc za b S  
szankę yięciokilową tychże wszystk- 
opłatnie 6 kor. 40 hal. Oferuje rów.n 
wyborny miód pnśny lipcowy w 5 k; 
blaszankach wszystko opłatnie po 7 kor.

Szereg  d o sk o n a ły ch  d z ie ł

NOWA SERYA
1 2  c e n t o w e j  

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

Nr. 353 I b s e n ,  W  dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. D r .  O s t a s z e w s k i  • B a r a ń s k i ,

Rok złudzeń (1848)
Nr. 360/363. D r .  Mt. M .,  Czy mówisz po angielsku?
N r. 364/365. Tysiąc Nocy I jedna. Tom
Nr. 366 S ł o w a c k i ,  Jan  Bieleeki, Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e .  A tta  Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy I jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o f m a n o w a ,  Pam iątka po dobrej 

matce.
3 D a , l s z e  t o m i k i  - w  ćL ria Js ia ..

Na sktedzig w  każdej księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

K sięgarn ia  w yd aw n icza

W. ZUKERKANDLA
w  Z ł o c z o w i e  ( G a l i c y ® , ) .

Ważny od ( listopada

K u r y e r  k o l e j o w y

» 1

MASC naskórka 10UŁIN
W PARYŻU.

Maić ta  leezy wrzodzianki pry. 
8zozo, czerwoności, krosty, «vag-*y, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, W ę ­
dzenie chroniczne, łnpież I v?yr rny  
na częściach ciała porosłych wV>sa 

5 wszelkie słabości na .kd-ne;
wstrzymuje natychmiast wy^Anie 
włosów na brwiach I głowie 1 
tocznle działa na porost włosi./.

ote-S/oik 211,  frank. we Franeyi, w Paryżu, 
ce p. M O T JL IN , 30, ulica Lonis de Grand

W e Lwowie w iptekaoh pp. Mikoiasch :, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekaeh pp. Trauezyń- 
gkiega, Redyka i Wiszniewskiego. w

' zawiera
najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Ga­
licy! i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicy! i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny,

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY^
Cana łiai.

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

7 7
U

starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu,

„B ałłabanów kę“
pomarańczowa słodzoną naturalna bez olejku

U a l  K AR O LA B l i t i B U i ,  L f f l f .

' Wyje!

łeztą 
Niea ( 
* Agei 
h s s a

^#>*3

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y
N B A  E I E 1 L A

poleca 540

b i o F - ;- ®  a i o w  g  0

we Lwowie, ni. Teatralna 1. 8 dom własny,
poisea, nadepsze gatunki
' k  j ś / w  y

c smaku czystym i aromatycznym, ksórj 
rozsył* fraudo opłacone do każdej staefi 

pocztową, 4 
Pc-rtoriso . . . .
Cv.b» grubo ziarnista 
Osyłoa zialoaa . .

„ przednia . .
„ graboT.i-.rL-lst:
,, p&rtcwa 

Mooos srobrk*. srom 
Jaw a złoiń . . .

z, \ < t h 3'-; -ryłyb. -j

sito Coego . . . . . . .
„ Boio.ihc-r.g czarna • • ■
» a&fc sacjowy . . . .

K&ysow s-a raa  . . . .
^łelsng? -ie Lond. . . . 

s ’  y? ov?M hsrbaciiKe . .
* Wysls*?ki herbaciana naj- 

hpesce 
Opakowania ,»!«, ileś; ;

sL 1.80 
» 2—

4.--
A_
LS0

i..Ol! 
Za-iB.ówi.-ria

-4 kilocr. w woreczku:
9.— ,kl. —.91
9-50 „ --.96

1 0 .-  .  1 -  
10.40 1.04
10.75 „ l.d l
10.75 „ l -Ą
j 0.75 „ l Ą
10.75 „ 1-m

pooisia
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*ki
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Z a l
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*ta
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irze
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S łs ła c Ł  ‘~lsX7“iec3.rA.i-u.y “V~Z„ ,T3\7‘e ‘b g ‘a s s e  2 3 ,

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci &. i C. Popow w Moskwie.

C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecji, Szwecji i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
G r a n d  P r i x

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w A ntw erpii 1894 r.

Zn:
,ieg
tto1
jed
tac
ftia

Z ł o t y  m o d a l ,  w roku 1892.
G r a n d  S * r ix  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

Z ł o t y  m e d a l

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

tej
Do
lat

Ceny
c e n n i k ; .

koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi Q funt ros. =  410 gram.)

Pif
tn
sz:
W
la;
op

Waga 
paczki w 
funt, ros.

N r  0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylóiiu

Vi 1520 1 1 . - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6 , 'g

1i» 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 8.35 2.90 2.60 2.15 8.85.
liu 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

ils — ■ —- — 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 —.65 - .5 5 —.85

Przy edhiorza za 20 kiirou irssisp^rt i opakowatóg bazpłatnis.

W;
la
S<
re
9)

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WI. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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